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Rok XV: 


owa próba izolowania Po 


Niemcy zrzekają się łączności z Austrją w zamian za wymuszeni 


SKI. 


e 


ustępstw na Polsce. — Bagiński został wydany Sowjetom. — Trocki 


wraca z wygnania. — Rozwiązanie parlamentu egipskiego. 


Wyniki pracy min, Skrzyń- 
skiego. 


(Korespondencja własna „Gazety Por.“) 
Paryż, 20 marca. 


Nie chciałbym się powtarzać 
Trzeba jednak jeszcze raz ogarnąć 
spojrzeniem ważne fakty, które w 
ciągu ostatnich d i zaszły w poli- 
tyce międzynar. dowej, 

Delegaci narodów, zebranych w 
Genewie z okazji sesji Rady, wra- 
cając do swych krajów przejeżdża ą 
przez Paryż. Tutaj niemił każdy 
znich uważał za konieczi:e zatrzy- 
mać się, aby zetknąć się z kiero- 
wnikiem polityki f ancuskiej. Tak 
więc echa tego, o czem mówiono 
w Genewie, rozbr miewają jeszcze 
donośnie. Za kilka dni wszy c; 
będą u siebie w domu i dyskus a 
uciszy się na razie. Kwestja pro- 
tokołu została odesłana do jesien- 
nego Zgromadzenia Narodów. Kwe- 
stje bliższe, troski związane że ztro- 
jeniami Rzeszy, będą przedmiot m 
obrad konferencj  międzysojuszim- 
czej. Przed sesją genewską mó- 
wiono, że zbierze się ona w koń- 
cu marca w Brukseli, Obecnie nic 
oniej nie st chać, W same; rzeczy 
dyskusje genewskie wykazały taką 
różnicę zdań, że trudnoby byo 
przystępować do decyzji, bez u- 
przedniego, jak najtroskliwszezo 

rzygotowania zamierzonego  Zja- 
zdu, J:dnak kwestje, które mają 
„teraz do rozwiązania sojuszn cy 
wielkiej wojny, są bardzo naglące. 
Żadną miarą nie będzie można ich 
odkładać in infi itum. Ta zbawienna 
metoda zostanie zdaje się definity- 
wnie zarzuc: na. 

W każdym razie dziś już mo- 
żna stwierdzi: wynik kampanji 
politycznej ostatnich dni jest bar- 
dziej obfity, niż się spodziewano. 

„LE'e Nouvzlle" ujmuje go w 
następującym  dylemacie : 


stworzytny w porozumieniu z An- 
glją jakąś 1zecz, która nie impon.- 
jąc naszym przeciwnikom, za:uiepo- 
koi naszych przyjaciół, allo też 
dokonamy poważnego dzisła — bz 
Anglii". 


blok obejmuiący szereg rarodów, 
kióre opowiadają sę za „systeme.n 
protokołu*. 

Mógłby ktoś powiedzieć że blo 
ten mie ma większego znac.enia 
politycznego, ponieważ g upuije się 


„albo _ 


Ne uważa ą:, aby tax daleko | "nkoła programu natury czysto te. 


idące twierdzenia były uzasadnio- | oretycziej, abstrakcyjn='. Zarzu 
se, muszę jednak stwieidzć, że | ten bardzo aiwo ocepizeć. Biok! 
wyrążuie zarysował się w Ldze o którym mowa, jest tworem żyją: 


Howa powieść: „Gazety Porannej 


W numerze najbliższym rozpoczynamy druk zapowiedzianej, nie- 
zwykle interesującej powieści francuskiego autora 


Andre Couvreux 
, 
utrzymanej w stylu Wellsa 


Zaletą tej sensacyjnej powieści, 
i Conan Doyle'a, jest oprócz niepospolicie fascynującej fabuły — 
iakże samo założenie, oparte na podstawach naukowych, wolne 
od wszelkich kinowo-kryminalnych zmyśleń. Wszystko to razem 
składa się na całość, przykuwającą uwagę Czytelnika od po- 
czątku do końca i pozostawiającą głębokie wrażenie. 


Chamberlain nie powie nic nowego. 


Kwestja gwarancyjna niezałatwiona. 


Londyn. 23 marca. (Tel. G. P.) Urzędowo donoszą, ż: wbrew 
rozpowszechnionym pogłoskom cstatnie rokowan a, dotyczące kwestii 
bezpieczeństwa, uie przynio ły ostatecznego rezultatu, a wyjaśniły tylko 
stanowisko poszczególnych rządów w tej sprawie. Wobec tego nie 
należy przy isywać specjalnego Znaczenia ko ferencji Chamberlaina 


| z ambasadorami francuskim iniemieckim, ani spodziewać się, iż Chamber- 


lain w swojem jutrzejszem przemówieniu w lzbie Gmin udzieli jakich- 
kolwiek wyjaśnień. 


mata EE 


m_n AZ A A Z Z TE zz 


cym ma duszę i ciało. Źródłem 
cgo życia jest akcja francusia. Po- 
lityka francuska, oparta na podsta- 
wach ideali' tycznych, zadecydowa- 
ła o jego powstaniu. Hegemonja 
irancuska w bioku.fest trwała, bo 
jet to hegemonja idei, wielkiej 
myśli, cywilizacji. Zaebserwujmy 
jeszcze, że wsk!ad bloku wchodzą 
z jednej strony państwa środkowo- 
euro: eiskie, z: rugiej łacińskie pań- 
stwa Eu opy i Ameryki (z wyjat- 
kiem Włoch faszystowskich). Udział 
jednych decyduje o praktycznei, ży- 
ciowej treści w wysiłkach bioku, 
ud'iał drugich ma bardzo wielkie 
znaczenie moralne, 

Polska opowiedziała się za pro- 
tokołem. W swej paryskiej mowie 
na bankiecie Association France- 
Pologne p. Skrzyński stwierdził, że 
„pragiiemy bezpieczeństwa dla ca- 
łego Świata, uznajemy konieczność * 
arb lrażu, chcielibyśmy, aby na- 
stąpiło rozbrojeni: moralne, a także 
materjalne. Jesteśmy przekonani, że 
wojna niesprowckowana jest zbro= 
dnią, że system powszechnych 
sankcji wystarczyłby do powstrzy- 
mania zbrodniczej ręki przed za- 
daniem ciosu“. Może słowa te 
spotkają się z krytyką naszych do- 
morosłych cham-berlainów. Lecz 
zawarte w nich wytyczne naszej * 
polityki sprawiły, że Połska nie jest 
dziś ty ko biernym członkiem tak 
nazwanego przez nas bloku, ałe że 
odgrywa w „ego szeregach pierw- 
szorzędną rolę. A io stąnowi pra- 
wdziwy tryumf ideologii polskiej. 

Ale niejest to jedyny wynik po- 
dróży p. Skrzyńskiego. 

Drugi rezultat regocjacji genew- 
skch i rozmów paryskich stanowi 
wzmocnienie naszej pozycji wobec 
uroszczeń sąsiada zachodniego. 
Wprawdzie p. Chamberlain zrobił 
w Genew e wielką szkodę, mniej 
przez to, że z.ruzgotał protokół, 
jak tem, że ne umiał go niczem 
zastąpić. Osazał jednak dużo do- 


Str. 2 


brej woli i zainteresowan a wobec 
problemów curop:jskich. Wysiłki 
polityki p.lskiej nie pozosiaiy bez 
wpływu na stanowisko min s'ra an- 
zielskiego. Pojąt on, że dzi:ło wę 
kta!u wersalskiego sta owi cał : 

w której nie możia z: A Ar 
poszczególnych eiemen'ó , wyłą 
czając inne. 

B.wiąc w Pary.u w powrotnej 
drodze z Gznew;, p. Chamberlain, 
mówiąc do reprezentantów prasy 
francuskiej, tak się m. i. wyraził: 
„Jeżeli Wie:ka Brytan a interesuje 
się szczególnie gra icami Francji i 


Belgji, interesuje się ona jednak 
również wschodniemi g'an cemi 
Niemiec. Gotowa szukać nowych 


zobowiazań zatezpieczających po- 
kő; w Europie, nie ch e przez to` 
naruszyć gwarancji, kió:e narody 
guropejsk e posiad: ją w traktacie 
wergalskim i pakcłe Ligi". Jeżeli 
slowa te nie mogą rozwiać wszys'- 
kich naszych obaw, to jedhak ka- 
żdy nieuprzedzony obywatel musi 
uznać w nich p: ękny suk:es obec- 
nej polityki polsk ej. Bo chodzi tu 
prawie wyłącznie — o Polskę! 
Szkoda, że jednak tak daleko 
jeszcze do definitywnego rozwią- 
zania iru inych problemów europej- 
skici. Czexa nas jeszcze wiele 
ciężkieh trosk, Inadewszystko wiele 
wysiłków, Jednak oceniając te do- 
datnie wartcś i, jakie p. Skrzyński 
przywozi do Warszawy, można na 
razie zbytni> się nie trwożyć. 


Krzewski. 
---—— 


- Sprawozdanie ministra 
Skrzyńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. marca. (Z-) Dziś 
odbyło się posiedzenie Rady min, 
na którem min. spraw zagr. Skrzyń 
ski w kiłkogodzinnem przerówie- 
niu zobrazował przebieg į wynik 
obrad Rady Ligi Narodów oraz za- 
poznał Ministrów z treścą swoich 
konferencji z zagranicznymi męża- 
mj stanu. Rada min. nie rozpatry* 
wała dziś projektu regulammu ko- 
mitetu spraw ziem wschodnich. Ju- 
tro o zolz ll rano zbierze się ko- 
misja porozumiewawcza dla uzgod- 
nienia tego projektu, W środę ad: 
będzie się normałną Rada min. 
która regulamin wspomniany za: 
aprobuje, 
a TPP 
NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI 
NIE WSZYSTKO KON*'ROLOWAŁA.. 
Warszawa, 23 marca. (Tel. (i, P.) Sej- 
mowa komłsła budżetowa przystąpiła do 
rozpatrywania budżetu Najwyższej Izby 
kentroli państwa. Referent przytaczał 
liczne nadużycia, wykryte przez lzbę w 
dztedzinie dostaw wojskowych į budo- 
wnictwa wojskowego. Krytykując go- 
spadarkę ministerstwa kolejowego oraz 
gospodarstwo leśne, reièrent wywaził 
pogląd, że winna się ona staż przodmio- 
tem rozważania Sejmu. Referent wyty- 
Ika Izbie, że nie zastosowała się do rte- 
zeltcii, uchwalonej w r. wb. przez Sejm. 
Referent zapowiedział wstawienie wy- 
datków w sumie 750,000 zł. na budowę 
gmachu Najwyższej Izby kontroli, 


DAR RZĄDU POLSKIEGO DLA 
UNIWERSYTETU HEBRAJSK, 

Łódź, 23. marca. (Tel. G. P.) 
„Republika“ donosi, że min. spraw 
zagr, wysyła na otwarcie uniwersy* 
tetu hebrajskiego w Jerozol mie dat 
w postaci księgozbioru, składające” 
go się z 90.000 książek hebrajskich. 
Księgozbiór ten zawiezie do Pale- 
styny specialny delegat polskiego 
min. spraw zagr. 


- 


„GAZETA PORANNA* z OE. "Na. + 1  —1.. ga + OZBUEORAWI Z BaiĄ 25, marca 1925. 


Nr. 7371 


Niemcy, burzycieie pokoju świata 
wejdą do Rady Digi narodów. 


Czy Polska, orędowniczka pokoju, nie miałaby uzyskać 
stanowiska conajmniej równego Niemc: m? 5 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23 ma ca. (Z) Korespondent Wasz dowiaduje się z kół 
dyploma ycznych, że pod koniec la a Niemcy prawdcpodobnie znajd; 
* w Lidze Narodów. Forma, w jakiej dokonano zaproszenia Berii a 

» Ligi, nie pozostawia żadnej wątęliwości, że temu wstąpieniu tow = 
e zyć będzie przyznanie stałego miejsca w Radzie Ligi. 

Dla Polski nie jest to rzeczą obojętną, szczególnie po szczęśl wie 
odpartym pierwszym zamachu niemieckim na nasze granic: Polska 
musi starać się o uzyskanie również stanowiska równego N emcom. 
Rząd nasz jest świadom doniosłego znaezenia tej sprawy i dlatego 
należy mi. č nadzieję, że min. Skrzy ski, któ y jest doskonale poinfor- 
mowanuy O Sytuacji, użyj: całego wpływu dyplomatycznego, aby uzys- 
kać dla Poiski odpowiednie w Radze Ligi Narodów stanowisko. 


Nowa próba izolowania Polski? 


Niemcy zrzekają się łaczności z Austria i liczą na pomoc 
Czechosłowacji. 


Warszawa, 23 marca. (Tel. G.P). Korespondent „Kurjera Warsz.” 
donosi z Londynu, że rząd niemiecki przesłał nowe instrukcje ambasa- 
dorom swym w Paryżu, Londynie i Brukseli. Instrukcje ie zaleca ą uni- 
ka ie łączenia razem Sprawy granic Polski, Czechosłowaci i Austuji. 
Ambasadorcw e niemieccy mają podjąć nową kampanię polityczną, 
podkr:ślając, że Niemcy zrzekają się wszelkich pretens. do Austuji 
i Czech i uważają granice niemiecio-austr acko-czeskie za usta one. 
W ten sposób rząd niemiecki chce izolować Polskę i wykazać, że 
Pols:a jedynie stol na przeszkcdzie załatwieniu sprawy bezpieczeńs:wa. 


Nemcy liczą w tej sprawie na deSinteressement Czechosłowacji. 


Pożyczka cmerykańzka wpływa regularne. 


Warszawa 23 marca. (Tel. G. 
P). Min. skarbu zaprzecza pogłos- 
kom o rzekomych t udżościach 
przy wypłacie pieniędzy z pożycz- 
ki amerykańskie. Pożyczka ta 
wpływa regularnie ratami do Ban- 
ku Polskiego, według terminów z 


góry ustałonych. D "ych:zas wp y- 
nęły 3 raty, po5—6 ml, dol. każ- 
da, obecnie wp:yna 4-ta rata. 
Bank Polski zapisuje "iezwłocznie 
równowart ść sum otrzymany.h na 
rachunek min. skarbu. 


s 


Dwie sensacyjne „bujdy'* polityczne, 


Zajęcie Bessarabji 


Warszawa 23 marca. (Tel G. 
P.) „Rzeczpospolita“ donosi zZ Ry ^”, 
iż rząd sowiecki przygotowuje za- 
mach na c łość terytoijalną B'ssa- 
rabjł. W najbliższych dniach mają 
być zaję e C erniowce, Kiszyniów, 
Bendery. Zamach ma być wykona- 
nv na wzór zamachu w Est :j. 


i oddanie Katowic. 


Warszawa 23 marca, (Tel. G. 
P.) „Kurjer Poranny” donos‘, iż w 
politycznych kołach angielskich 
krążą pogłoski, iż Niemcy zapew- 
niają o osągnięciu zgody Rządu 
polskiego na podstawie wymiany 
Ka'owie na kopalnie w Karwinie? 


ZJAZD CHADECJI. 

Warszawa, 23. marca. (Z.) 19. 
kwietnia odbędzie się wielki kon- 
gres strong'ctwa Ch, D. z calej Pok 
ski w Warszawie. 

ama | omae 
WIELKA STACJA LOTNICZA 
W PUCKU. 

Gdańsk, 23. marca. (Tel, G. P) 
W Pucku ma być utworzoną wiel- 
ka stacia węzłowa i duży port lot- 
niczy jako w punkcie przejściowym 
na linj; lotniczej, która ma być 
przeprowadzona z Londynu i Ko- 
penhagj. przez Warszawę i Rumu- 
nię aż do Angory. 


35 WAGONÓW UBRAŃ ZAKU- 
PIŁA ROSJA W ŁODZI, 
Łódź. 23, marca. (Tel. G. P.) 18, 
bm. przybyli tu powtórnie przedsta* 


wjciele Wniesztorgu celem ostątecz* 
rego zakończenia transakcji co do 
kupna manufaktury.  Uregulowali 


oni całkowitą należność gotówką i |. 


zamierzają w. ciągu, kilku dni wy- 
ekspediować 35 wagonów naby- 
tych towarów do Rosji. Przedmio* 
tem tranzakcji sa przeważnie towa- 
ry bawełn ane. 

—:.— 


KATASTROFA KOLEJOWA. 

Warszawa, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 8.10 wieczorem wy- 
kojejł się w Rozórznie. na knf Kra- 
ków-Warszawa podąg pospieszny, 
przyczen. jedna osoba zostałą za- 
bita, a siedm osób raqtych. Przy- 
czyna katastrofy dotychczas nie- 

wyjaśniona, Dochodzenia w toku. 

| cą e 


Rozwiązanie parlamentu 
egipskiego, 


Kair, 23 marca. (Tel. Q P.} Z powodu 
wyboru Zaglula Paszy przewodriczą- 
cym Izby, gabinet podał się do dyme<h. 
Król dymisji nie przyjął, cê peciągnelo 
za Sobą rozwiązamie ranaientu. Za- 
znaczyć należy, że pariament zxstał roz- 
wiązany zaledwię po 10-godzinnem ist- 
nieniu Dakret ©. rozwiązaniu parlamen- 
tu odczytał w Tebie Ziva Pasza. Dekla- 
rację tẹ ú rozwiązamu parlamentu stron 
nicy Zaglula Pasžý przyjęli frenetyczne 
nu oklaskami. 


ZWYCIĘSTWO ZA(ULA. 
Kair. 23 marca. (Tel. © P.) Zaglul Pa 
sza został wybrany 125 głcsami przecłw. 
85 prezydentem izby. 


GROŹNY STAN FRENCHA. 

Londyn, 23. marca. (Tel. G. P.) 
Telegr, Comp, Biuletyn wydany 6 
stanje zdrowia marszałka Frencha 
donosi, że jest on w dalszym cązu 
niezmieniony, i marszałek znajduje 
się ciągle w  niebezpieczeństwie 
życia. 

zara fak o = 
WIELKIE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W POLINEZJI. 

Londyn. 23. marcą (Tel, G. P.) 
Z Sydney donoszą o bardzo swat 
townych i długotrwałych, podmor- 
skich trzęsieniach ziemi w okolicach 
wysp nowohebrydzkich (leżących 
na północo-zachód od Nowej Kale- 
donii). 


wiosenna konfekcya 


1a spłaty 


Lwów, pl. Marjacki 10 
Stanisława Wrońskiego Synowie 


SAMOBÓJSTWO 
WARSZAWSKIEGO LITERATA, 


Warszawa, 23 marca. (Tei. (3. P:) Mło 
dy literat warszawski i krytyk hierac- 
ki m. Edward Boyć targną! się w: sobe- 
tę ra swe życie, raniąc się w klatke 
piersiową. W swtim czasie „Nowości 
Literackie" zarmeściły szereg jego arty- 
kułów o teatrze włoskim. Artykuły te, 
jak się pokazało, były plagiatem, Wo- 
bec tego towarzystwo literatów wyto- 
czyło dr. Boyćmu sprawę i wydało wy- 
rok potępiający. Żona jego, którą kardzo 
kochał, wypadek ten wzięta tak goraco 
do serca, 1ż zażądała kwi A TOZ- 
wodu. Wobec tego dr. Boyć ponowi- 
szy z ufzimnym Skutkiem próhę rrzebra- 
gamma małżonki, chwycił za broń samo- 


bójczą. 


Pogrze) ME DUÓSIT Jin 
morderstwa. 


> Lwów, 24. marca. 


(—) Wezoraj popołudniu z mje- 
szkana przy ul. Pełtewnej odbył 
się pogrzeb dwu sióstr, błp. Satbóny, 
i Adeli Zwerline-Fljessenówien. Mia- 
rą współczucia dla rodziny mie- 


szezesnych ofiar, a oburzemia pod 
adresem mordercy, był olbrzymi 
udział publiozności, Pogrzeb za- 


mienił się w Mmanifestacyjny po- 
chód żałony, z udziałem kikuty= 
sięcznych tłumów. 


_ irc fjnq 
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ddon 00441308) CeSATZOWE: 


Wiedeń, 23. marca. (Tel. G. P.) 
„Abend“ donosi, że zmarła tu w 
sędzjiwym wicku wdowa po b. ce 
sarzu meksykańskm  Maksymijlja- 
nie Habsburgu Charlotta, Przeżyła 
ona 59 |ąt jako obłąkana. Była sio- 
strą zmarłego króla Belgji Leo- 
polda.. 


a O a 


O lokal dia pocziowedo Urzędu 
paezkowedo We bvowie, 


Lwów, 24. marca, 
Wobec szczupłego pomieszczenia dla 
Urzędu paczkowecu odbiorczego į urzę- 
du, pocztowo-celnego w gmachu głów- 
nej poczty Dyrekcja Poczt ı Telegrafów 
we Lwowic zamierza przenieść te urzę- 
dy do prejektcsvanego nowego gmachu 
dla ilji pocztawej na dworcu głównym. 
Celen: zasiągnięcia w tej sprawie opi- 
nii sier intcresowanych odbyła się z ini- 
cjatywy Dyrekch Poczt i Telegrafów 
dnia 26. bm. konferencja w Izbie han- 
dłowej i przemysłowci pod przewod- 
nictwem r. Sudhoffa. Obecny na konie- 
rencji z ramienia Dyrekcji Poczta 1 Te- 
legrafów st. radca Kóhler przedstawił 
projekt budowy nowego budynku na 
giównym dworcu dla pomieszczenia fili 
pocztowej oraz urzędu paczkowego od- 
bierczego i urzędu pocztowo-celnego, 
poczem wyłaniła sie dłuższa dyskusja, 
w ciagu której wyrażono jednozgodmie 
Życzenie, aby budynek, przeznaczony 
na pemieszczeni> wspomaianych urzę- 
dów został wybudowany w centrum 
miasta. gdyż clenie paczek na głównym 
dwcrcu będzie pałaczone z wielkiemi 
niewygodami. * 

Na wypadek, gdyby budowa budyn- 
ku w centrum miasta okazała się nie- 
możliwa, reprezentowani  poszczegól- 
nych orgamizacjj przemysłowc-handlo- 
wych wyrazili jedncinyŚ!lnie 
aby przynaimriej oddział urzędu pecz- 
towo.ce'nego, przeznaczeny dla adresa- 
ftów, którzy zastrzegli sobie osobistą 
interwencię przy odprawie celnej, pezo- 
stał nadal w gmachu głównej poczty. 


RAIS 


tylko 
pierwszej | 
jakości 


Płas:cze 
Kos jamy 
Su nie 


Powszechny Sidat Odzie? ) 


Lwów Pasaż Mik¿lascha. 


życzenie, ' 


„QAZETA PORANNA“ z dnja 25. marca 1925, 


WILUS KOMBINATOR 


i bestje filmowe. 
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Gorył postrachem okolicy Rzeszowa. 
Pospołu z Bjedą i Ćwikiem zamor dował dwu życćów. — SZajka do- 


konała kiłku rabun ków w jednym dniu. 

Rzeszów, 23. marca, | szowa, dwóch uciekających Zabili, 

(Cz) Jak onegdaj krótko donje- | resztę doszczętnie ograbili. W a 
&śmy, policji tutejszej udało się dzi" potem obrabowali Marię Szo- 
pochwycić szajkę niebezpjecznycii tową, W tym samym dniu napadli 
bandytów. która w niesłychanie zu- na Moiżeszą Friedentaga i Chaskła 
chwały sposób trapiła przez czas Kirszenbauma i zabrali im gotówkę 
długi okoliczne gościńce į drogi, | Zegarki. To samo zrobili w pół go- 


mordując į rabując, Na czele bandy  JZINY potem z Nuchenem Seidenem, 


stał 21-letni Stefan Goryl, mieszka: * następnie z Herszem Famerery 
niec Rzeszowa, członkami bandy Wreszcie z Helgianem | Kornem, 
Mateusz Bieda, Tomasz Cho.  Zrabowawszy w ten sposób po 


byli A JĄ „ABE 85 
rzępa į Józef Ćwik, szeregowiec 10 kaźną ilość pieniędzy. uciekli popo- 


łudniu w łasy łańcuckie, gdzie na- 


pułku saperów. stacjonuiącego w | Ę M | 
Przemyślu padtj wieczorem na patrołującego 

W długej litanii zbrodni. któ- | posterunkowego Wilczka z Rak- 
rych dopuścili się bandyci, poszko- | STAWY» do którego strzelili, na 


szczęście bez wypadku. Dłuzi sze- 


| pryszków Śmierć na miejscu, Tere- 
nem działalności zbrodniarzy była 
przeważnie droga, wiodąca z Rani- 
szowa do Sokałowa, Mojżesza Sa!z 
mana z Zielonki rozebrali prawie 
do naga na gościńcu, w pół godziny 
potem napadli na 8 żydów z Ran* 


| Jzszcze jeden napad „torzhkarzy” 
| na sematni: idącą kob ee. 


Zuchwała szajka bandytów nadal upra- wia swe rzemiosło. — Publiczność 
zastosować jak uajdalej idącą samowolę! 


Lwów, 24 marca. Fr * Komesz, zam. przy ul. Króla 
(i) Szajka napastników, wyrywają- | Leszczysńkiego 11. napadł jakiś  opry- 
cych z rąk samotnie idących kobiet to- | szek i oszełomiwszy ją sllneim uderze- 
rebki, nie przestaje grasować, Po kil- | nicm w pierś, wyrwał z rąk torebkę i 
kudnie wej przerwie mamy znowu da za- | zbiegł. Jak nas Iniermują, policia o tym 
natowaria — pok M nam przez mie | wypadku dctychczas nie Ada powiia- 
szkańcsów . Królu Leszczyńskiego — | domiona. 
wypacek EŃ nego napadu na kobietę, aeret | Byłby już najwyższy czas. 
Oto na wracającą do domu wieczcrem | skromić zuchkwalstwo copryszków. 


Biniński już wyiechał do Boszewii. 


WIECZORKIEWICZ RÓWNIEŻ Ww KRÓTCE DOSTANIE SIĘ DO 
„RAJU“, 


(Telefonem od naszego %prespondenta.) 


Warszawa. 23. marca. (Z) Ro- | cza, długie buty i czarny kaszkiet. 
kowania rządu sowieckiego o wy- | Na dworcu czekało auto ciężarowe 
| mianę Bazińskiego i Wieczorkiewi- policji i silna eskorta konna, Od- 
cza —. o czem „Gazeta Poranna" | wieziono Bagińskiego do policji po- 
już donosiła —- wydały  reZu'tat ; litycznej O godz. 3 popoł. Bagjń- 
pozytywny. Dzisiaj rano pociagiem | ski wyruszył w drogę do Bolsze- 
z Poznania przybył Bagiński do | wji. Droga prowadzi przez Biały- 
Warszawy. Jechał on w osobnym | stak. Jutro rano odbędzie sję na 
przedziale III. kl pod eskortą 4 po- | granicy sowieckiej wymiana, Wie- 
licjantów. Miesiące spędzone w jed- | czorkiewicz siedzi w więzieniu w 
nem z najcięższych więzień, pozo- | Równem, Prawie równocześnie wy- 
stawiły ślady. Bagiński, który wy- 


ruszy en również na granicę so- 
siadł ną dworcu głównym był u- | wiecką. 
brany w rodzaj wojskowego plasz* 


przypadkowi, Wśród aresztowa* 
nych znalazł się szeregowiec 10, 
pułku saperów, Józef Ćwik, które- 
go odstawiono do więzienia woj- 
skowego. Resztę osadzono w wię: 
| zieniu sądu w Rzeszowie, 


dowanymi w przeważnej części są | F 

| żydzi z Ramiszowa i Sokołowa w reg rabunkowych napadów z%: 
liczbie dwudziestu kilku osób. Z | prócz wymienionych — mają ci 
nich dwóch ti. Gimpel Amsterdam | Pandyci na sumieniu. 

i Izaak Dryling poniosło z rąk o Ująś szajkę udało się dzięki 


musi 


by po- 


FEMA 


25 bm. niema święta. 


Warszawa. 23. marca, (Z) Ne 
przypomnieć, że w dzeń Zwia- 
KAR N. P. M. jest dniem tyłka 


kościelnym i jako Święto w Polsce 
obchodzone nie będzie, 


Str. 3 


Przestroga! 


4 

Pozwa'ary 'obie zwró.ić e | 
| wag : P.T- że wy abiamy ootcnie | 
gólni. lubianą 
„prawdziwą Francka 
urzymieszkę do kawy“ 
w skrzyneczkacn w  brunatno- 
białem opakowaniu, na którem 
miano „Franck“ i marka ð- 
chronna „m ymek do kawy” 
wybitn.e występują. 

Prosimy uprzejmie zważać na 
te chard: terystyczse cechy! 

Powyższe zmia y e ykiety mu- 
chli y przeprowaczić, celem 
ochrony pr eciw m .iowart"ścio- 
wym naśladzwnictwom i prosi: y 
naial o łaskawe zaszczycanie 
zaufanem ra zych z dawna zna- 
n ch wyr tów, za kćrych di- 
troć i czysteść  przejmu em 
wszelką gwaran ję. 1436 


Hznryka Francka Synowie 


Fabryka środków kawowych S. A. 
Skawina-K. aków. 


TEATAS STASTTTIEREH 
Wśród pism 
i książek. 


Lwów, 24. 


„Higjena ciała". Pierwszy numer te- 
go iniesięcznika, poświęconęgó propa- 
gandzie zdrowia fizycznego pośród Sze- 
rokich warstw społeczeństwa, oraz lite- 
raiturze i sztuce, pod redakcją prof. dr. 
Z. Steusinga i H. Zbierzchowskiego opu- 
Ścił już prasę i zawiera 'w częścj propa- 
gandowej m, i.: doc dr. A. Sabadtowskt 
„Kariel i jej r dr. E. Doliński 
„O pierwszej pomocy w nagłych wy- 
padkach*, dr. J. Opieñski ..Próba syn- 
tezy w higjenie społecznej“, „Kobieta 
a wychawanie fizyczne K. H. „Kącik 
zrafologiczny* Rolfa Nelsona. W dosko- 
nale cpracowancj części literackiej. „Sło 
wo wstępne” H. Zbierzchowskiego, J. 
Kasprowicz „Cyganie“, St. Wasyfewski 
„Urok kobiety polskiej przed Sąaem*, J. 
Jedlicz „Małżeństwo“, St, Maykowsk: 
„Medyceusze'*, H. Zbierzchowskj „Pierw 
Szy śnieg”, „Piasek się sypie, sypie” 1 
„Spowiedź“ G. Butrymowicz, „Białe la- 
bedzie“ Z, Kurczyński. „Z plastyk”. M. 
de Touche „Z Almanachu  namowszci 
połskiej poezji“. Cena numeru zł. 1.50. 
Adres redakcji: Lwów, ub Kopernika |. 
3. Tak pod względem fermy zewnętrz- 
nej, jak i bogactwa treści nowy mie- 
sięcznik rokuje najlepsze nadzieie, obie- 
cuiąc wypełnić dotkliwą lukę, odczuwa- 
ną dotychczas w wydawnictwach perio- 
dycznych. ti. stwarzając typ tygodnika 
wbiimie literackiego, „(ieśli chodzi o je- 
go drugi dział, pt. „Literatura i sztuka). 

—<4— 


marca, 


_— 


| ŁADNY KIEROWNIK URZĘDU 
WALKI Z LICHWA.- 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 23. marca, (Z.) Pi- 
sma podają, że Z polecenia proku- 
ratury wszczęto śledztwo przeciw 
b. kierownikowi oddziału walki z 
lichwą Totwenowi podejrzanemu a 
to, że ustalał urzędowo w porozu- 
mieniu z dostawcami wojskowymi 
większe od rynkowych ceny Za 
słoninę. Dostawcy przez dłuższy 
czas narażąli więc Skarb Państwa 
na znaczne straty. 


a" da S || OUWAJE 2) 
Daj grosz na cele 


Towarzystwa Szkol balowej, 


Str. 4. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnja 25 marca 1925, 


Nr. 7371 


Zamarstynów żąda przy- 
łączenia do Wielk. Lwowa. 


Wiec zwraca się przeciw machina: 
cjom komisarza rządowego p. Woj- 
narowiczą. — Rezolucje, 


Lwów, 24. marca, 


(ip.) W niedzielę odbył się w sali 
budynku gminnego na Zamarstyno* 
wie imponujący liczbą wiec, celem 
zamajitestowania woli mieszkań 
tów  Zamarstynowa do przyłącze 
nia się do Wielkiego Lwowa. 

Przewodniczył obradom p. Zy- 
gmunt Krikiewicz, na sekretarzy 
powołano radcę Lubuśke i p. Cze- 
chowicza. Jawli się też na zebra- 
niu radni dr. Dwernicki, Sudhot, Ci- 
rin ' Tomaszek, 

Referent p. Hopfen w rzeczo- 
wem przemówieniu omówił znaną 
uchwałę Rady miasta Lwowa © 
przyłączeniu do lo.wowa gmin pod- 
miejskich. poczem zwrócił się prze 
ciw stanowisku komisarza rządo- 
wego gminy Zamarstynów, który 
wbrew woli obywateli  Zamarsty- 
nowskich robi usiłowania, zmierza- 
jące do przeszkodzenią temu poł 
czeniu, Referent postawił* nakoniec 
następującą rezolucię: 

„Obywatele gminy Zamarstyno- 
wa wyrażają chęć przyłączenia tej 
gminy do Lwowa, a zarazem wy- 
rażają zdziwienie. że komisarz rzą- 
dowy, zwołując kilkunastu ooywa* 
teli Zamąrstvnowa z tak zwanej 
wsi, pominął poważnych obywatei 
przedrogatkowych «celem zasiągnie- 
cia ich opinii co do przyłączenia 
Zamarstynowa do Lwowa. Zgro- 
madzenie obywatelskie protestuje 
przeciw uchwale Rady przybocznej 
uważa ją jako iednostronmza z tego 
powodu, że kilkunastu obywateli, 
"amjeszkałych w tak zwanej wsi 
za rogatka. nie może i nie powinno 
dtcydować o obywatelach, zamie- 
szkałych przed rogatką w liczbie 
przeszło 80 procent ogółu ludności 
Zamarstynowa . 
~ Rezolucję tę zebrani uchwaliń 
jednogłośnie przy burzy oklasków. 

W dyskusji zabierali głos pp. 
Helc, Czechowicz, dr. Dręgiewicz. 
Femerling, Olesiuk i Grossman. -* 
Przemawiali rówmież radni [wow- 
scy pp. Sudhof i Crin oraz dr. 
Dwernicki, referent tej sprawy na 
lwowskiej Radzie miejskiej, który 
też postawił wniosek, aby zebrani 
wybrali deputacię, która wręczy 
łaby uchwaloną rezolucję prez. 
Neumanowi z prośbą o jak naijry* 
chlejsze doprowadzenie tej sprawy 
do skutku. 

Wniosek dr. Dwernickiego przy* 
jęto jednogłośnie. a w skład depu- 
'cji weszli pp. Hopfen, Krykiewicz. 
Kowal, Słabicki, Pest, Sidor, Cza: 
chowicz, Żychowski i Chocjaj. 

Nadto zebrani uchwakli rezolu 
cję. obejmującą cały szereg żądań 
obywateli, jako dyrektywę dla Ra 
dy przybocznej, gdy jci delegaci 
konferować będą z delegatami gm*< 
nv m. Lwowa. 

Wiec na Zamarstynowie był 
wielką manifestacja obywateli tam 
ieiszych za przyłączeniem gmiwv du 
m, Lwowa i świadczy wymownie 
o zrozumieniu dla tej ide, jaka k'e- 
rowałą Reprezentacią m. Lwowa 
przy powzięcu odnośnej uchwały. 

— Q~ 
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Ze spraw miejskich. 


Roboty gminne w r. 1925, 


Lwów, 24. marca, 

Mimo trudne warunki kredyto- 
we gmina nasza czyni wszelkie 
starania, by wznowiwszy intem 
zywny ruch budowlany, z jednej 
strany doprowadzić miasto zwolna, 
ale systematycziie do uporządko- 
wania, z drugłej dać pracę rzeszom 
robotniczym, skazanym na przy* 
musowy, przewlekający się nieste- 
ty przeciw ich woli wypoczynek. 
Chwalebny ten wysiłek prezydium 
m. Lwowa zasługuje na podkreśle- 
ne. Wypracowało już ono plan ro- 


hót jinwestacyjnych na r. 1925. 
Część tychże wykonana zostanie 


w ramach uchwalonego na rok 19.25 
budżetu, część zaś przy pomocy 
zaciągnąć się mającej krótkoterm= 
nowej pożyczki. 

Do pierwszej kategorj! należy: 
1) wykończenie trzech domów 
mieszkalnych przy ul. Marcina ko- 
sztem 300.000 złotych. 2) rozsze- 
rzenie budynku szkoły im, Konop- 
nickiej przy ul, Ziełonej kosztem 
64.000 złotych. 3) wyklońdzenie 
drugiego baraku dla delożowanych 
na Persenkówce kosztem 45.009 
złotych, 4) odbudowa kamienicy 
królewskiej kosztem 40.000 złotych, 
5) odbudowa baszty saletrzanej na 
cele publicznej blioteki kosztem 
176.000 złotych. 6) adar.acja bara- 
ków  epidemicznych przy ul. Ja- 
nowskiej kosztem 82.510 złotych, 7) 
budową domu dla zarządcy cmen- 
tarza Lyczokowskicyo kosztem 
1440 zł, -8) rekonstrukcja „ Pano- 
ramy Racławickiej kosztem 15.009 
zł, 9) rekonstrukcja gmachu ratu- 
szowego kosztem 200.000 zł. 10) 
budowa trzeciego baraku dla delożo 
wanych przy ul. Słonecznej kosz- 
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tem 50.100 zł. 11) budowa hali tar- 
gowej przy ul. Łyczakowskiej kosz 
tem 200.000 zł. 12) ogrodzenie 
trzech budynków szkolnych i o- 
parkanienie betonowe cmentarza 
lLyczakowskiego kosztem 28.009 
zł, 13) wybrukowanie ulic Akąde- 
mickiej. górnej Sykstuskiej, Kościtu- 
szki, Leona Sapiehy, Słonecznej, o- 
raz przebrukowanie i wyszutrowa- 
nie innych ulic kosztem około mi- 
liona złotych, 14) budowa kanałów 
w ul, Gródeckiej, Ponińskiego, 
Lwiej. Pijarów, św. Michała į} Żu- 
lińskiego kosztem około miliona zł. 
15) doprowadzenie plantacji miej- 
skick do stanu mormalnego kosztem 
100.000 złotych, 16) ustawienie w 
m, Zakładzie oświetlenia turbiny 
parowej o mocy 6.500 kilowatorów 
nosztem około 600,000 złotych, +4 
kotłów parowych o powierzchni o- 
erzancj po 400 m. kw. kosztem oko- 
ło 450.000 złotych, ułożenie 20 km, 
seci kablowej kosztem 200.000 zł. 
17) wybudowanie około 8 kilome 
trów sieci miejskiej koleji elektry- 
czne; kosztem około m'jona zło- 
tych, 15) wykończenie budowy 
drugiego wodociągu ze Szkła do 
Dobrostar, budwa hali maszynowej 
oraz 2 domów mieszkalnych w 
Szkle kosztem przeszło 500.000 zł. 

Do drugiej kategorji należa: 1) 
budowa szkoły powszechnej na 
Wulce. 2) budowa żeńskiego gi 
mnazjum przy ul. Dwernickiego, 3) 
budowa sukursali ratusza. 

Pozatem przystąpi gmina jesz 
cze w bieżącym roku po ustaleniu 
przez Seim ustawy. o popieraniu 
domów mieszkalnych i wprowadze* 
aju w życie funduszu budowlanego, 


"do budowy domów mieszkalnych, 


Trocki wraca z wygnania. 


Zjedzie do Moskwy już w dniach naibliższych. — Obejmie 


naczelne 


stanowisko w dziedzinie zagadnień zospodarczo-ekononicznych 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 23. marca, 

Swego czasu donjosłem w „Gaz 
Por,“ o wizycie Kalenina i Kamie: 
niewa u „chorego* Trockiego. Mia: 
ła ona za zadanie opracowanie wa- 
runków pogodzenią się rządu z o- 
balonym wodzem. Jak, obecnie do- 
wiadujemy się, rokowania te uweń 
czone zostały powodzeniem. Po- 
wrót Trockiego do Moskwy — we: 
dle ostatnich informacji — ma na- 
słąpić już w dniach najbliższych, 
Zajmie on iedno z naczelnych kie 
rowniczych stanowisk w łonie rzą: 
du sowieckiego. Jaki to będzie u* 


rząd —- dokładnie niewiądomo, w 
każdym razie — nic wspólnego Z 
poprzednio piastowanem przez” Tro 
ckiego stanowiskiem  naczeltega 
wodza armii czerwonej mieć nie bę- 
dzie, Dalsza praca Trockiego hę: 
dzie zaśrodkowana w dziedzin: 
zagadnień  gospodąrczo-ekonomicz- 
nych, gdyż właśnie te kwestje gó- 
ruia obecnie w życu sowieckiem, 

Równocześnie z powrotem Tro: 
ckiego do czynnej nracy mą nastą: 
pić odrodzenie „Nepa“ w duchu 
z roku 1922. 


Rozruchy antyżydowskie w Rumunji. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Bukareszt, 23, marca, (m.) Pod- | hestje 


czas procesu studenta Zelea Co- 
dreatu g morderstwo prefekta po- 
icii w Jassy Mańciu, odbyły się ną 
ulicach masowe demonstracje stu- 
denckie o charakterze antysem= 
ckim. Z różnych miast prowincjo- 
nalnych, jak z Maraszestje i Odo- 


nadeszły władomości o de: 
monstracjąch studenckich z okazji 
procós Codreanu. Podczas demon 
straci doszło do ekscesów antyży- 
dowskich, przyczem zniszczono 
sklepy żydowske i synagogę. Prze 
ciwko winnym toczy sie docho- 
dzenie, 


! Stypendjum im. śn, Ant. Lecha. 


Lwów. 24. marca, 

Nigdy nie umiera całkowicie czło- 
wiek, który nie żył wyłącznie dla 
siebie, którego ukochanie Życia wy- 
rażało się przedewszystkiem w cią- 
głem szlachetnem dążeniu, w nie- 
u:tannym i niezmordowanym zboż- 
nym trudzie, w gorącej miłości dla 
ludzi i prawdziwem  upodobaniu 
czynienia dobrze. Śmierć takiej jed- 
nostki budzi obok głębokiego żalu 
natychmiastowy odruch w kierunku 
uwiecznienia jego imienia jakimś nie- 
zniszczalnym pomnikiem , któryby 
prowadził nadal zaczęte dzieło i 
i działał w myśl tych samych idea- 
łów, gdy nie stało człowieka, 

Współpracown cy redakcji „Kur= 
jera Lwowskiego“ przejęci najszczer= 
szym żalem po śmierci dzielnego 
towarzysza pracy, zacnego kolegi 
i przyjaciela, postanowili uczcić Jego 
pamięć przez utworzenie fundacji 
imienia śp. Antoniego Lecha, której 
odsetki mają być użyte na stypendja 
dla nezamożnej młodzieży, pragną- 
cej poświęcić się dziennikarstwu i pu- 
b!icystyce i kształcić się w tym kie- 
runku w kraju lub zagranicą, przy- 
czem pierwszeństwo będą miały 
dzieci dziennikarzy. Pomoc, udzie. 
łona młodym, zdolnym ludziom o 
szlachetnych aspiracjach i wzmoże: 
nie w ten sposób dziennikarstwa 
polskiego jednostkami o wysokim 
poziomie wiedzy i wykształcenia fa- 
chowego, będzie najlepszem odda- 
niem hołdu cieniom zasłużonego 
pracownika, który był pięknym ty= 
pem człowieka, co wyłącznie wła- 
sną, uczciwą pracą i nauką umiał, 
mimo ciężkie warunki ©esiągnąć w 
społeczeństwie stanowisko, jakie zaj- 
mował i zyskał powszechne uznanie 
i szacunek. 

Wzywamy zatem wszystkich, któ- 
rzy znali, ceniš 1 kochali śp. Anto- 
niego Lecha, by zechcieli dopomóc 
w tem dziele i składaniem darów na 
rzecz wspomnianej fundacji przy- 
czynili się do szybkiego zrealizowa- 
nia tej myśli, 

Dary na cel powyższy składać 
można w redakcji „Gazety Poran- 
nej” do dyspozycji Kuratorjum, 
które wybrane będzie z ramienia To- 
warzystwa i Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich we Lwowie. 


ans i aaa] 


PODZIĘKOWANIE, 


Lwów, 23. marca. 

Dotknięci bolesnym ciosem przez 
chorobę i śmierć naszego drogiego 
męża, ojca i brata, śp. Antoniego 
Lecha, doznaliśmy z wielu stron po- 
mocy i współczucia w naszej bez- 
granicznej boleści. Uczuwamy zatem 
potrzebę wyrażenia z głębi serca 
płynącego podziękowania wszystkłm, 
którzy śpieszyli nam z pomocą, ra- 
dą lub pocieszeniem, w pierwszym 


rzędzie Wpp.: Prof. Drowi Saba- 
towskiemu, Prof, Drowi Węgłow- 
skiemu, Drowi Węgłowskiej, oraz 


Drowi Unieszowskiemu ; Wydziałowi 
i Członkom Stow, „Gwiazda“. Amat. 
Orkiestrze tegoż Stow, Chórom. 
„Echa“, „Drukarzy* i „Bardu“, Wie- 
leb. Duchowieństwu, Przedstawicie= 
lom Garnizonu lwowskiego, Tow. 
Dziennikarzy polskich i Syndykato- 
wi, wszystkim Stowarzyszeniom i 
Organizacjom, Przyjaciołom i znajo- 
mym, którzy wyrazili nam swe współ- 
czucie i wzęli udział w oddaniu 
ostatniej przysługi śp. Zmarłemu, 


Rodzina. 
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CZEM LWÓW ZASŁYNIE W RZĘCZY- 
POSPOLITEJ... 


Lwów, 24. marca. 


Jest już rzeczą znaną poza granicami 
Lwiego grodu, że prawdziwy Lwowie. 
nin z krwi i kości ma obok przymiotów 
tohaierskich także coś z zalet wiel- 
błąda. 

Może mianowicie, na podcbieństwo 
tego syna pustyni obchodzić się mini- 
malną ilością wody. Różni się natomiast 
ad wielbłąda tem, że podczas gdy tam- 
ten czworonóg zażywa mało wody we- 
wrętrznie, dwunogi Lwowiann ap'ikuje 
jej -— zwłaszcza według pojęć cywilizo- 
wanej epoki hygieny i pielęgnacji cia- 
ła — zdumiewająco mało — zewnętrze 
nie.. Jest to zapewne, zarówno u wiel- 
błąda, jak u Liwowianina, następstwem 
tej znanej w przyrodzie zdołności przy- 
stosowania się istot żyjących do warun- 
ków, w których żyją. 

Historyczny „port suchy“ — aby nie 
utracić prawa do tego dobrze brzmiące- 
go tytułu, zadowala się jak najmniejszą 
ilością wody. 

W konsskwencji Lwowianin zarzucił 
ze względów lokalnego patriotyzmu ką- 
piel į wielkie, zbyt obfite ablucje. To 
też, jak już nawet prasa innych miast 
po:skich nie omieszkała zanstować, że 
pozostaje on stale wprawdzie me -— in 
odore sanctitatis — ale jn odore lwo- 
wiensis. 

Co prawda ten specja'ny lokalny o- 
dór, przynajmniej niektóre warstwy o- 
bywateli 1wowskich starały się dotych- 
czas nieco „stonować' przez zastoso- 
wanie mydła, wód kwiatowych, koloń- 
skich itp. 

Aliścj obecnie podobno nasze władze 
skarb. uznały, że wody kwiatowe, a na- 
wet kolofskie, są artykułem  luksuso- 
wym, jakkolwiek na calyn Świecie są 
one zaliczone do takich samych konie- 
cznych przyborów hygieny, jak mydło, 
pasta do zębów, woda do ust itp. Mo- 
Żna zatem oczekiwać, że władze skar- 
bowe będą konsekwentne i powiedzia- 
wszy „a“ nie omieszkaiją także powie- 
dzieć „b“ i również te ostatnie artykuły 
podciągrą w zakresie swego działania 
pod kategorię zbytku, 

Nie ulega zaś wątpliwości, że grze- 
chem przeciwpaństwowym jest w olec- 
nym okresie przesileniowym wydawać 
pieniądze na rzeczy luksusowe. A więc 
„jeno patrzeć, jak gród nasz patrictycz- 
ny wogóle wyeliminuje ten „luksus“ ze 
swego użycia, a wówiczas „Odor lwo- 
wiensis" będzie szedł za nami jak smu- 
ga, gdziekołwiek się ukażemy, jako świa 
dectwo naszego ducha patriotycznego i 
mądrej przezormości naszych ko 
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Fejleton „Gazety Por." z 25 marca 1925 


PIERRE MILLE. 


D w © © 
rugie życie. 
— Mój pra-pradziadek, rzekł 
markiz de Tr.van tonsm bardzo 
naturalnym, zgi:ął pod gilotyną 
7-go termiidora roku ll-go alb» je- 
żeli pan woli 25-go lipca 1794 r., 
jak to głos! jego akt zejścii:, bez- 
względnie autentyczny, sporządzony 
przez trybunał rewolucyjny, Zmarł 


zaś o dziewiętnaście lat później 
w r. 1813 m. 
— Drogi markiz'e, odpowie- 


działem, proszę wytłumaczyć mi tę 
zagadkę. 

W pierwszej chwili chciałem 
mu odpowiedzieć, że Śmierć jest 
z reguły bezpośredniem następ- 
stwem ucięcia głowy i że wobec 
tego choroba, która nastąpił! po 
dokonaniu tej operacji na głowie 
jego przodka nie mogła trwać tak 
długo. Takici żartów nie robi się 
jednak wob:c prawnuka. 

— Jest to istotnie, mówił dalej 


„GAZETA PORANNA? z dnia 25. marca 1925, 
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Straszne morderstwo przy ul. Pełtewnej 
Rycina nasza, sporządzona na miejjscu zbradni, przedstawia dwie ofiary, bł. p. siostry Adele i Sabine Zwere 
ling r. Fiiesser, w pozycji, w jakiej je zaskoczyła śmerć, (Sabina leży na pierwszym planie) u góry w otoku 


podobizn1 mordercy, Leopo'da Pinkasa Manguia, agenta Handlowego z 


Warszawy. 


„Czeka“ przeciw Zinowjewowi. 


Polityka jego dla Sowietów katastrofalna. — Wstrzymanie de- 
peszy Zirowjewa do tHindusó =. — Walka dwu metod politycz- 
nych. — Zino-je owi grczi les Trockiego. 


(Tel. wł. „Gazety Poranneł"*). 


Pogranicze Sow., 23 maica 

Z Moskwy donoszą: Sensacię 
wzbudzi o otwarte wy tąpienie 
wszechpotężt:ego „Polit iura“ (n - 
czelnego zarząd: „Cczrezwyczajki*) 
p zeciw osławionemu Z n w,ewowi, 
Wystąpienie to ma bezwątlpienia 
wszelkie cechy donicsł go wyda- 
rzenia poliiycznego gdyż Sspowo- 
d wane zos'ało decyzją „; o itbiura*, 
zmierzającą do zwalczania po'ityki 
repreze: towanej przez Zinow ewa 
„II mi dzynarodówki* w dzizdzi- 
ne propagindy przewrotowej na 
terenie mi. dzynarodowym. 
Asumpt do ot'artej walki mię- 


markiz, historja ba dzo dziwn , 
którą m że pan uznać za niepra- 
wdzspodobną. Nicma w niej jednak 
cienia blagi. 

„Nie po rzebuję chyba mówić 
pa:u, dlaczego markiz Hen:yk Her- 
kules de Trevan został skazany na 
śmierć. Byl arystokra'ą, to wystar- 
czy. On sam prawdopodobnie nie 
znał innej p'zyciyny, a Forquier— 
Tiaville tak samo. Przeł kilxu laty 
takie deptan'e  najelementatniej- 
szych praw sprawiedl wości wyda- 
wało nam się nie do wytłumacze- 
nia. Ostatnie lata dzieów Rosji 
wykazały, że jest to objaw zwykły, 
choć niewątpliwie fatainy, w czasie 
prawdziwe rewolucji. 

„Pocięchą było to, jak panu 
wiadomo, że u:rierało się w towa- 
rzystwie. Trzeba pom śleć, trzeba 
wytężyć wyobraźnię, aby o two- 
rzyć sobie obraz owych iragicznych 
dni. Zawożono codz ennie na da- 
wny plac Ludwika XV-go, który 
stał się placem rewolucji, a potem 
dopiero przybrał nazwę placu Zgo- 
dy, oddziały złożone z dwudziesiu 
lub trzydziestu skazańców. Szafot 
wznosił się tam stale. Człowiek 
zastanawia się, jakim sposobem ci. 


dzy Zinow,ewem a czrezwycza ką 
dała nowa bru alna próba Zinowje- 
wa wzmocnienia antyangielskie- 
proragandy w Indjach. Mianowicie 
Zinow.ew miał wystosować t: legra- 
fi zne we .wanie do Indusów w Kalj 
kuc'e do rozpacz! wej walki z Angiją 
i jej irperalistycznemi dążen'ami, 
przyrzesając przytęm Indjom po- 
moc i poparcie Sowietów. „Polit- 
biuro“ anuiowało wysłanie tej ce- 
reszy, stwierdzając zarazem tata- 
strofalność uprawiane przez Zi- 
now ewa polityki nies:ania się do 
wewnętrznych spraw obcych państw. 
Natura'nie, że Z nowjew nie uznaje 


który h los posyłał na końcu pod 


oiropny nóż, mogli nie umierając 
z przerażenia asystować widowisku, 
któe rozt czało Się przed ich o- 
czyma. Równało się to umieraniu 
dwad:ieścia lub trzydzieści razy. 
A jednak rzedkie były objawy osła- 
bienia u owych ofiar. Wiadomo 
panu, Że w więzieniu ludzie ci 
ćwiczyli się na śmierć. „Bawili się“ 
w rozprawę przed trybunałem i w 
to, co nast;powało pźźniej. Wsu- 
wali głowę między poręcze krzeseł, 
które wycbrażały giloty nę. 

„Kordon żołnierzy z nastawio- 
nemi bagnetami otaczał skazańców 
przy zejściu z wozów. Ustiwiaro 
ich rzędem pod gilotyną. Czekali 
swej kolei, gdyż wywoływano ich 
po nazwisku. Po wywołaniu sami 
wstępowali po stopniach gilotyna. 
W tych czasach gilotyna mieły 
stopn e, 

„Owego dnia padał deszcz, 
Temperatura och'cdzia się. Mój 
piadziadek nabawił się na San Do- 
mingo febry, która p:zzjmowała go 
dre:zczami. Czuł się tem upoko- 
rzony w obawie, aby nie przypi- 
sywano trwodze owych dreszczów, 
Na domiar złego nazwisko jego 


swej kampanji za skończoną, wobec 
czigo rależy o zekiwać już w dniach 
"najbliższych zaostrzenia waki. W 
kołzch obeznanych ze stosunkami 
sowieckimi panuje przekonan e, że 
zatarg ten — mający znaczenie za- 
sadnicze, doprowadzi do usunięcia 
Zinowjewa z jego dotychczasowego 
stanowiska faktycznego dyktatora, 
tem bardziej, że do akcji czekistów 
chętnie się rrzyłączą liczni sympa- 
tvcy Trockiego, pamiętaiący o roli 
Zinowjewa w wace z ich naczel- 
nym wodzem. 
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Femina, Vogue, 
Dame, Elegante Welt, 
Fa Welt i t. p. 


1551 do nabycia 


w Biurze dzienników SCHERERA 


Pasaż Hausmana 9. Tel. 30-48 


zaczynało się na T i miał być je- 
dnym z ostatnich. A to jeszcze nie 
wszystko. Machina, ztowroga ma- 
china, znużona prawdopodobnie 
tak ciężką służbą i jakgdyby zdjęta 
obrzydzeniem, zepsua się. P. de 
Trevan ujrzał, że pomocnicy kata 
zabierają się do naprawiania jej 
bez pośpiechu. 

„Trwało to tak długo, że 
zmierzch zapadł przy nieustającym 
deszczu. I rozchodził się ów okro- 
pny zapach. Zapaca “ zakrzepłej 
krwi, jatki, jatki z mięsem ludz- 
kiem. Mó pradziadek myślał, że 
zemdleje. Jak człowiek szukający 
ozarcia o Ścianę zapragnął oprzeć 
Si; o mur żołnierzy, o których wie- 
dział, że stoją za nim... 

„Lecz czy to z litości czy z o- 
bojętności lub znużenia mur ten 
nagle rozstąpił się pod naciskiem 
jego pleców. 

„Ale ci ludzie, którzy przyby- 
wali asystować widzów codziennej 
męce skazańców ?.. Nie byty to już 
pierwsze dni Terroru, entuz asty« 
czne, okrutne. Publiczność zokoję- 
tniała, rozeszła si; na kolacj;, po- 

| zostało tylko kilku amatorów, kió- 
rzy zabawiali się ro.mową nie pa- 
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"cię wprowadzić i w teatrze 


Sir. 


Froszg o głos? : 


GDYBYŚMY MOGŁY W TEATRZE 
ZATRZYMAĆ KAPELUSZE NĄ GŁO. 
WACH... 
$ Lwów, 24. marca. 

Mówi się wiele o niebəzpiecznej dla 
teatru konkurencji kina, Jakkolwósk dła 
muie jest ta konkurencja niezrozumiała, 
bo nie umiem sobie wyobrazić, aby mi 
kino mogł? zastąpić teatr, jednak przy- 
znaję, że znam wiele osób, którym ła- 
twiej wybrać się do kina, mż do teatru. 
A gdy chodzi o kobiety, często odgrywa 
tu rolę mietyle większe upodobanie w 
sztuce filmowej — ile wygoda. 

Doe kina mnie potrzeba się specialnie 
ubierać, czesać, można iść w zwyczaj- 
nej sukni, nie potrzeba zdejmować ka- 
perusza.., 

To ostatme jest mezwykle ważne 
dla kobiet, mających zajęcia jńurowe, 
czy zajętych w handlu, przemiyśle itd. 
; Sukrię lepszą można wreszcie ubrać 
idąc do zajęcia, ieśli się ma w progra- 
mie wieczornym teatr, lecz co da fry- 
zury, to już trudniej, by głowa porsąd- 
nie wyglądaia, jeśli me ma czasu jei 
przeczesać bezpośrednio przed pójście.n 
do teatru, a jest wiele kobiet, które ra- 
czej zrezygnują z widowiska, niźli wka- 
ża się na widowni w zrujaowanej fry- 
zurze. 

W kinie zniesiono już dawniej obo- 
wiązuijący zwyczaj zdejmowania kape- 
tuszy — sądze, że możnaby tę inowa- 
z uwagi 
na to. że obecne, głęboko nA czoło wsu- 
nięte, małe kapelusze damskie nie za- 
słamiaią widoku osobom Sicdzącym w 
dalszych rzędach. Co naiwyżej dla 
ostrożności moca być wymagane ke- 
potki bez wysokich ubrań. 

Sądzę, że ta inowacia 
wpłynęła ra zwiększenie 
teatrach. 


dobrzeby* 
frexwencji w 
Biural stka, 


NADOUBŁANIE. 
TE "VOTRE ORORYWRZEYCCNYM 
$ 


ALFRED BALTAZIÑŇS:! 


przeżywszy lat 22, zmarł po krótkich 

a ciężkich cierpieniach d. 22. marca 
1925 w Zabor zu. 

Pogrzeb odbędzie się 25. marca br. 

o godz 3-ciej popoł. z dworca Soło- 

twina na miejsce wiecznego spo- 

czyńku w Jasieniu. Na smutny ten 
obrzęd zaprasza stroskana 

Matka z rodziną. 
Osobnych zawiadomień się nie 
wysyła. 1591 


zez T "|" a. |. | 
Czytajcis „Szczutka” 


„GAZETA PORANNA 


Kopernik 


z dija 25. 


Dziś i dnie następne 


marca 1925, 


Marysieńka 


„Tajemnica wiecznej młodości” 


(ODMŁOD ZE NIE) 
przez profesora S$ KEEINACHA 
zdjęć dokonano w Instytutach Badań Seksualnych w Beriinie, Wiedniu I Kcpenhadze. 


mia Pań balkon 


dla Panów parter. 


Wstęp dla dorosłych tylko wyż 'j lat IS tm. 


Początex« przedstawień: Kopernik 4 ta Marysieńka 430 1589 

[7-7 E "| "CER 
~ Z ruchu budowlanego. 
Żywe zainteresowanie materjałami budowlanymi. — Wzmożenie sę 
zamówień. —- Zwyżka cep. — Oddziaływanie na Sytuacię rynku 
drzewnego i metalowego. — Wzrost produkcji fabryk metai, odlew- 
ni i wytwórni, — Ożywiony ruch w wow. Stowarzyszeniu Upow. 
Budowniczych, — Przyszła lzba Budowniczych we Lwowie, 


Lwów, 24, mąrca. 


W związku z nadzieją ra znacz- 
ne w tym sezonie ażywienie ruchu 
budowlanego, opierającą się na do- 
brej, z realnych rachub wynikają 
cej woli rządu i społeczeństwa 
daje się zauważyć większe zainte- 
resowamnie materiałami budowlany- 
mi, Następstwem zaś wzmożenia się 
zamówień į żądania ofert od do- 
stawców — jest już pewną zwyżka 
cen. Producenci już teraz, przed 
sezonem, wyżej kalkulują, licząc się 
nową koniunktura — to też do- 
chodzą z wszystkich stron kraju, a 
także ze stolicy w'adomości, że 
artykuły budowlane, jak: cegły, ce- 
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ment, papa dachowa, smoła prepa- | 


rowana, carbolineum (dzstyłat 
smoły węgła kamien.), piasek biały, 
szuter betoqowy, wapno niegaszo- 
ne oraz wapno lasowane jtp, sa ofe 
rowane po cenach wyższych nė 
przed zrealizowaniem pożyczki a- 
merykańskiej, będącej — teoretycz 
nie —. punktem wyjścia dla wdro 
żenia szerokotorowiej akcji budo- 
wlanej w Polsce. 

Podobnie poszły w górę ceny za 
wszelakie gatunki budulca (drze 
wo). których produkcja w przemy” 
śle drzewnym znów się ruszyła. 

Możliwości dobrej koniunktury 
w dziedzinie ruchu budowlanego 
oddziałały również na sytuacje na 
rynku metalowym, Sezonu jednak 


| jeszcze właściwie mema,  istujeją 
| tylko na razie —- nadzieje, Produk- 
cja pa zapas. przy widokach na 
dobry zbyt, już się wzmogła. Fa- 
yryki metalowe i odtewnie wyra- 
biają dużo, Gorączka produkcji u- 
dzieliła się również Średnim fabry- 
kom materjałów budowlanych, oraz 
pracowniom mniejszym. wytwarza- 
iącym gwoździe i drut. Hurtownicy 
jednak wstrzymują się na razie z 
zamówieniami, mając przepełnione 
składy i magazyny. Zbyt detalicz- 
ny słaby. Sprzedaże, dla uzyska- 
nia gotówki, odbywają się więc i: 
szcze przeważnie ponżej cennika, 
a opust wynosi niejednokrotnie 20 
proc. Tendencja popytu zaznaczą 
się na blachę cynkowaną i czarną 
żelazo, drut i gwoździe „10“, „6/6“ 
i papowe 

Charakterystycznym dla sytua- 
cji we Lwowie jest ożywiony ruch 
w Iwowsk. Stow. upow, budowni- 
czych, którego członkowie spodzie- 
wają się, że tegoroczny sezon bu- 
towlany przyniesie dużo pracy za: 
wodowei ajetylko we Lwowie, lecz 
także na prowincjł Jak słychać, to 
Stomarzyszenie to ma się w naj 
bliższym czasie przeistoczyć na 
Izbe Budowniczych, której dz'ałai- 
ność urzędowa ogarnje woje- 
wództwo lwowskie. tarnopolskie i 
stanistawowskie, 


=o EE A HONEY W" "TZN KUOCZEWNEY TORORORRKOWRECZOWCEEENEONAN 


w sjong zepsutej gilotyny 
ani skazańców. | nagle Trevan, 
który oczekiwał już tyl:o śmierci, 
który w duchu nie żył już poczuł 
się wolnym. 

„O dalił się zrazu krok'em wol- 
nym, Spacerowym, a przebywszy 
pewną przestrzeń począ! biec jak 
szalony nie patrząc na ric.. Nagle 
wpadł jak nieczuła masa do rowu, 
o aczająceg> wówczas ogród Tui- 
leryjski, 

„Niemądry tan upadek < calił go. 
Prawie bezprzytomny pozostał w 
tem ukryciu aż do chwili, w któ- 
rej oprawcy złożyli na wozach 
okropny ładunek trupów i odje- 
chali. Nie myślano o liczeniu głów, 
było ich zbyt wiele. Zreszą w o- 
wym czasie rodzaj straszliwegc 
znudzenia ogarrąt ws-ystki h; o- 
prawcy pełnili swą służbę jak zu- 
tomaty. 

„Wśród ciemnej nocy p. de 
Trevan wydostał się z swego ro- 
wu. Nie był to jes:cze koniec. 
Miał bowiem ręce związane z tyłu 
i samo to musiało go zdradzić, 
Przesuwając się rod ścianami d^- 
tarł do dzielnicy Hal i labiryntu 
małych uliczek cucinących i mro- 


cznych, które zn szczono przed 
kilkudziesięciu laty. Spojrzał na 
swoje odbicie w bladem zwiercia- 
dle szyby: bez kapelusza, ubranie 
w riie'adzie, umazany błot m oczy 
biędne — i ręce związane. 

— Dopriwdy, rzekł, wy: lądam 
na skończonego pijaka! 

Ta myśl podsunęła mu dalszy 
pła1 postępowania. B-z wahania 
wsz:dł do pierwszego szynku, r z- 
brzmi:wającego śpiewem pijaków 
prawdziwych. Na jego widok pi- 
jacy krzyknęli: 

„Ten ma dosyć! Bardziej 
jest „gotów* niż my. 

„O:sunął się na ławkę stękajac. 

„= Tak, tak... jestem urżnięty!... 
Ah, jaki urż-ięty... Tamci skorzy- 
stali ztego żeby mi związać ręce... 
Tak się ni? robi... tak się nie robi... 

„Oswobodzono go przy akom- 
pan,amencie głośnych wybuchów 
śmiechu. Dano mu pić jeszcze i 
jeszcze. Wówczas upił się napra- 
wdę, i zasnął tem 

„W ki'ka dni później policzki 
jego zarosł. Zresztą nic mu już nie 
groziło. Przecież był Ścięty. Nie 
mózł być markizem Trevan. Co 
najwyżej kimś do niego podobnym. 


Odważy! się na odwiedzeńi jednej 
z kuzynek, która p'życzy:a mu 
pieniędzy. W*wczas — nie widzę 
powodu zitajen'a tego — założył 
winiarnię. 

„Za czasów Cesa stwa dzi:ciom 
jego przywrócono n:ająt'k. Owa 
kuzynka uia niła przed n'mi jego 
istnienia» Odwiedzi' je i przyjął 
rentę, którą mu zaofiarowały, lecz 
nie chcia! sprostować swego aktu 
zejś ia. „PO co to czynić, mówił. 
Ni: dy nie czułem się swo! odniej- 
szy. Tak przynajmniej n'e będę za- 
wdzięczał niczego Uzurp torowi“. 

„Pewnego dnia jednak wszedł 
to golarza. Człowek ten na je:o 
widok począł drzeć na całem cel:* 

»— Panie, spytał, czy jesteś 
pan widmem? W r. 1793 zajmo- 
wałem mieszkanie, którego okna 
wychodziły na ulcę. prowadzącą 
na plac Rewolucji. Wicziaiem pana 
na wozie skazańców, widziałem, 
jestem tego pewny. Poznaję pana, 

„— Przepraszam pana, odrzekł 
chłodno mój pradziadek. Padłeś 
of arą dziwnego przyw.dzenia. Pro. 
szę pe nić swoją czynność. Tego 
noża się nie lękam“. 

Przekład W. M. 


ZN A w 0 YE Z Z ZZ TEZIE 


Nr. 7371 


Jakie czynsze bedziemy 
płacili w kwietniu ? 


cylnych, tudzież pedatki gminne (ti. wo- 

Ustawrwa pvuwyżka procentowych sta- 

stracyjny niezmieniony. — Nowe mto- 
żuiki czynszowe. 


Lwów, 24 marca. 


Z dniem | kwietnia br. ulegalą opta- 
tv czynszowe podwyżce. Wpływa na to 
postanowienie ustawy c ochronie lokato 
rów, wedle którego procentowe stawki 
czynszuwe wzraSiają z Początkiem każ- 
dego kwartału automatycznie o 6 pro: 
cent podstawowego komornego. 

Na lej podstawie — zatrzymując na- 
dal detychczasowy ryczałt admiiistra- 
cyjny w niezmiemonej wysokości 
Urząć rozjemczy dla Spraw namu 
Lwowie ustalił następujące 

ucwe mnożźmiki czynszowe; 

Grupa A: Mieszkania iednoszbowe ; 
pokój z kuchnią, mnożnik 0.3655 

Grupa B: a) Mieszkania z 2 do 3 
pokoi, mrożnik 0.4180 

b) Lokale handlowe, przedsiębior- 
stwa, wykupniące świadectwa przemy” 
strweę IV. kategorii, pracownie rzemieśl. 
uicze, wykup. świad. przemysł. VIII ka- 
tegorii, mnożnik 0.4464 
Grupa Z: a) Mieszkanta z 4 do 6 po. 
mnożn:k 0.4705 
b) Ickae spółdzielni robotniczych 
oraz Związków zawodowych robot. 

racownie rzemieślnicze, wykupując? 
świadectwa przemysłowe VII kategori. 
mnożnik 0.4989 

Grupa D: a) Mieszkania od 7 pokoi 
w zwyż, mnożnik 0.5230 

b) Sklepy oraz pomieszczenia han- 
dlowe i przemysłowe o przedwojennem 
kemornem dr 1500 koron rocznie, pen- 
sionaty (pokoje umeblowane), praco- 
wnie nie połączone z mieszkaniem. 
mnożquk 6.5514 

(iwupa E: Sklepy i inne pomieszcze- 
nia kamdlowe o przedwojennem komor- 
nem ponad 1500 koron rocznie, mno- 
żnik 0.6039 

Grupa F: Bndynki fabryczne i po- 
mieszczenia tamże wraz z urządzeniem 

gdni. mnożnik 0.8664 


Pewyższż mnożniki obejmują czyns” 
najmu oraz zwrot wszystkich w ustawie 
przewidzianych wydatków  administra- 
Czrqych, tudzież podatki gminne (ti. wo- 
dociągowy j od lokali oraz opłatę za 
wywóz śmiecia. i 

Odnośny mnożnik poimnożony przez 
kwotę czynszową, płacoma w czerwcu 
1914 roku, daje w iloczynte należny za 
kwiecień czynsz wraz z wszystkimi do- 
datkami w złotych. 

Dla przykładu podajemy, że płacić 
należy: za mieszkanie dwupokojowe 0 
przedwojennym miesięcznym czynsz 
60 koren — 25.08 zł.; za mieszkanie 
trzypokojowe © przedwojenmyn: iesię* 
cznym czynszu 100 koron — 41.80 zł.; 
za mieszkanię pięciopokojowe o przed- 
wojermym riesiecznym czynszu 2%0 ko 
ron — 9410 zł.; za sklep, którego 
najem w czerwcu 1914 roku wynosił 
260 koroa — 120.78 Zł. 


"> WYROK O WO 
NADESŁANE. 


Eiingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu nporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład ł wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


NA SEZON LETNI. 
Chcąc uprzystępmić szerszej masie, a 
szczególme PP. Ofieerom ; Urzędnikom 
na dogodne spłaty TAE i elegancki 
wygląd, polecam swój Zakład krawiecki 
jako jedyne źródło wykonujące wszelkie 
roboty krawieckie podług pierwszorzęd- 
nych Żżurnali, z materjałów powierzo- 
nych, jakoteż j własnych po cenach b. 
przystępnych, 
ZAKŁAD KRAWIEECKI 
L. HAGER, Lwów, Łyczakowska |. 22. 
1512-5 


wę 


kci, 


Nr. 3771. 


Z muzyki. 


Produkcja sceniczna  uczenic 
l uczniów szkoły operowej Kon- 
serwatorjum P. T. M 


Lwów, 24 marca, 


Niezależnie od indywidualnych 
rodzajów gło u poszczególnych 
adeptów szu .i i rozmaitych stopni 
j go wydoskonalenia, wykaza:a nie- 
dzielna produkcja bardzo dodainie 
i uznania godne rezultaty na punk- 
cie muzykalnego i rytmicznego opa- 
nowania partyj operowych, oraz 
pod względem scenicznego ujęc a 
swych zadań przez popisujące się 
grono uczenic i uczniów. Wykona- 
niu sześciu wyjątków z dzieł. G. 
Verdiego, A Thomasa, i G Pucci- 
ni'ego sprzyjało wielkie przeważnie 
powodzenie i podnieść wypeda na 
pierwszem miejscu niewątpliwe za- 
sługi umie,ętnych na polu pedagogji 
operowo-scenicznej i gorliwych pr. -= 
fesorów: pp. Kozłowskiej i Cz. Za- 
remby (nauka śpi:wu), Dra A Soł- 
tysa (działalność kapelmistrzowska) 
i M. Lewickiego (reżyserja). Kie- 
rownikiem organizacyjnym tego 
na większą skalę i udatnego pu- 
pisu operowego był prof. Cz. Za- 
re mba. 

Krótka z konieczności — wobec 
obsz rnego programu, ilości wyko- 
nawców i braku mi.jsca na szcze- 
gółowe recenzje — ocena krytyczna 
niedzielnego, budzącego ogól e za- 
interesowanie si; poranku n e może 
tym razem postępować w porządku, 
w jatim wymienione są na afiszu 
wyjątki z op r, między innemi też 
z powodu, że poc ągałoby to za 
sobą kilkakrotne niera: powtarzanie 
tych samych n:zwisk Śpiewaków 
występujących w rozmaitych par- 
tjach. Wymienię więc raczej w po- 
rządku „personainym* wykonaw- 
ców, których kreace wysunęły się 
na plan pierwszorzędny lub cieszyły 
słę poważnieszym sukcesem Ze 
słowem „sukces* łączy się w myśli 
bezpośredno i w pierwszej linji 
znakomite wykonanie arji i sceny 
z Ill aktu „Aidy”, które zaskarbiło 


p. H. Jeziorańskiej mnóstwo rze- 
telnie zasiużonyc!i: oklasów. Głos 
wybitnie piękny, doskonel: pro- 


wadzona kantylena i umiejętna gra 
sceniczna stanowiły podstawy jej 
w elkiego powodzenia. Jedno z pierw- 
szych miejsc zajęła też (jak mnie 
poinformował kompe'entny znawca, 
gdyż duetu z „Travaty* słyszeć 
nie mogłem) wielkie postęry wy- 
kazująca p. A. Szlemińska, Śpie- 
waczka muzykalna i na polu kolo- 
ratury wiele obiecująca w p zy- 
szłości. 

Sporo zachwytu wywołał w au- 
dytorjum  nienaganni*  intonujący 
sopran p. S. Grifflównej (prze 'sta- 
wicielki Mini w „Cyganerji*), jej 
uczuciowa, istotni: piękna kan'yle- 
na wywarła jak naikorzystni jsie 
wrażenie. Podczas krótkiewo, kilku- 
minutowego pobytu na scenie wv- 
datniły się w „Cyganerji* zaley 
głosu i talentu s.e icznego p. K. 
Korniakowej (Musetty) Wyjątko o 
rzewny i okazały mezzo-sopran p. 
D. Jawetzównej znalazł w scenie 
i arji z op. Mignon“ szerokie pole 
do popisu i wywołał spor: ok'as- 
ków. Gdyby nie emisja głosu, nie 
intonującego jeszcze niena annie 
i pozbawionego jędćrnego  brzmie- 
nia, możnaby wyrazić się dość 
pochiebnie o ooprawnym  z:esztą 
śpiewie p. M. Falkenberg, (Amneri 
w „Aidzie*). 


t 


Z gyci2 prowincji. 


„GAZETA PORANNA“ 


Z cija z5. marca 1925, 


O życzliwsze traktowanie sprawy dalszego remontu 
Zamku żółkiewskiego. 


(Cd własnego korespondenta). 


Żółkiew w marcu. | ku 


Wiekącej się już od pięciolecia spra- 
wie odbudowy tutejszego Zamku na cele 
gimnazjum państwowego itd. grozi dal- 
sze odroczenie przynajmniej na tak! 
sam okres czasu i to z racji następują- 
cych zarządzeń: 

Dowiaduiemy się oto z wielką przy- 
krością. że Min. W. R. i O. P., zamiast 
potrzebnego kšedytu w wysokości 500 
tysięcy zł. na ukończenie adaptacji 
skrzydeł zamkowych, przeznaczonych 
na pomieszczenie w mich gimnazjum, 
przyznało kredyt na r. 1923 w kwocie 
50.000 Zł, 7 Których po potrąceniii Za- 
ległości Zostanie niespełna 30.000 ZŁ! 

Ponieważ ze względów technicznych 
jest odbudowa poszczególnych ubikacji 
z osobna niemożliwą, rozpłynie się po- 
wyższy kredyt w ogółnych wydatkach, 
bez przyczynienia się do dalszego po- 
stępu odhudowy. 

Z powodu ciasno'y odbudowanego 
dotychczas pomieszczenia na Gimma- 
zjum cierpi na zdrowiu nasza młedzież, 
wtłoczona wbrew odnośnym przepisom 
w liczbie wyżej 60 w isdnej ubikacji — 
a w dalszym ciągu i nauka, 

Dysponując tylko 8 salami na po- 
mieszczenie 8 klas, nie można myśleć o 
utwerzeniu w ludniejszych klasach od- 
działów równorzędnych, urządzeniu ga- 
binetów, pracowmi naukowych i war- 
sztatów. 

Nauka przyrody j fizyki jest czysto 
teoretyczmą, co sprzeciwia sie duchowi 
bardzo słusznych przepisów, zdążają- 
cych do nauki poglądowej. 

Następnie cierpi nauka rysunków, z 
braku odpowiedniej sali nie cdbywa sig 
nauka gimnastyki również z bra- 


sali i boiska, które służy 
w cbecnym trakcie odbudowy na skład 
różtiych materialów budowlanych, gru- 
zu itd. 

Jak się dowiadujemy, wszczęła Dy- 
rekcja twteiszego gimnazjum wespół ze 
Starostwem, akcję o podwyższenie kre- 
dytu na odbudowę dalszego pomieszcze- 
nia dla gimnazjum j przyznanie kredytu 
na prowadzenie w dalszym ciagu odbu- 
dowy frontowego skrzydła zamkowego, 
przeztaczonego na siedzibg Starostwa, 
innych Władz i mieszkanja p. starosty. 

Na cdbudowę  frontowego skrzydła 
zamkowego nie został przyznany. żaden 
kredyt, kto wie jak długo jeszcze będą 


| Starostwo i inne Władze mieściły się 


kątem w budynku Dyrękcji okręgu skar 
bowego. 

Sprawy tak doniosłej, czy to ze 
wzęłędu na konserwację taki dreg cen- 
nego zabytku, czy na wykształcenie 
zdrowej młodzieży, tego trzonu i kwiatu 
Narodu, należy prowadzić nie „szlakiem 
biurokratycznym, tylko w pełni odpo- 
wiedzialności przed teraźniejszością i 
przyszłością i starać stę dlatego o nai- 
szybsze udzielenie kredytów w całej 
potrzebnej kwocie! 

Ludziom, którzyby przyczynili się i 
którzy przyczyniają się dotychczas do 
postępu odbudowy, zwłaszcza o ile uda 
im się dopiąć „wisńczącego dzieło koń- 
ca“, czeka że strony naszej strażnicy kre 
sowiej wieczna wdzięczność i pamięć, 

Jest obowiązkiem wszystkich czyn- 
ników, jakąś styczność z naszym gro- 
dem miaiących, dorzucić cegiełkę do te- 
go zbożmego dzieła, a crzedewszyst- 
kiem nie powinni o tem zapominać nasi 
posłowie! E. Hay. 


= y Ezi 
Białoruś sow. burzy się. 
ŻĄDA CAŁKOWITEGO UNIEZALEŻNIENIA. ` 


(Telefonem od naszega korespondenta.) 


Pogranicze sow., 23, manca. 


Wedle nadeszłych tu wiadomo: 
ści, położenie na Białorusi sow. za- 
ostrzyło się w ostatnim czasie nad- 
zwyczajnie, Wybitni działacze z 
pośród Białorusinów wysuwają żą- 
danie  cafkowitego uniezależnienia 
Białorusi od Związku sowieckiego 
Wobec kategorycznego odmowne- 


go stanowiska Moskwy. na Biało: 
rusi zaczęty się poważne rozruchy 
natury politycznej. W związku z 
nimi ogłoszono w Mińsku stan 
wzirocnionej ochrony, jakoteż do- 
konano przesunięć znacznych od: 
dzałów wojskowych z centralnej 
Rosji na teren białoruski, 


Uzdolniona uczenica r. M. Le- 
wickiego, p. D. Lewicka, odśpie- 
wała z muzykal em zrozumieniem 
i pewną werwą dramaty zną arję 
z op. „Aidy* i wywoła a — mimo 
cokolwiek osrego brzəienia gło- 
su — szereg wrażeń chwilami ko- 
rzystaych i dość oklasków, 

Po tyc: dla reprezen antek pici 
pięknej słowa uznania, których od- 
cenia starałem się z óżn czkować 
skrupulatnie — jakoby na wadze 
: ptekarskiej codam jeszcze 
wzmiankę 0 wspó udziałach pp. I 
Lar ńskiego i  Ha'dla. Baryton 
pierxszego z nich ni: odznacza się 
zbyt wielkim vo uminem, lecz b r- 
dzo poprawną inoracją i pełnem 
zrozumienia frazowaniem i ciesz. ł 
się w partjach Amon:straw „Aidzie* 
i Marcelego w „Cyganerji* rzetel- 
nem powodzeniem. Dożć wydatuy 
tenor p. I. Handla popisywa się 
w trzech partach, a wiaś iciel jego 
zanotować może w swym pamię - 
niku przy dacie 22 marca słowa 
zre zią pocieszejące: „Bywało rcz- 
maicie*. Interpre acja part i Rudolfa 
w „Cygan rji“ tu kaniylena p 
Handla wywarła korzys:ne do pew- 


neg» stopnia wrażenia, a śmiało 
atakowane wysokie tony przyczy- 
niły sę te co ef ktu) była naj- 
lepszą, mniej prze':ówiły słucha- 
czom do przekonania w sposób 
nieraz „grobowy* wypowiedziane 
sowa Wilhe'ma w „Mignon“, albo 
amator ki jeszcze patos Radame- 
sa — nawiasem mów ąc — niesto- 
owiie ubranego w czekoladowe 
„Jdgery*. W całości i właszcza 
pod wzglede = muzykalnie p owa- 
"zonej ładnej miejscami kantyleny 
wywiązał się jednak p. Handel sia- 
rannie i z powa dien'em ze swe- 
go trudnego zadania. 

Publiczność zapełn ła po brzegi 
salę P. Tow. muzycznego. Serdecz- 
nych i ni. raz niem'lknących okla:- 
ków, a nawet licznych i ' kazałych 
upominków kwiatowych nia brakło 
i stwierdzć można pokaź:e suk- 
cesy wykonawców, a tem samem 
nieprzeciętne artystyczne powudze- 
nie „Poranka operowego*, pierw- 
zej w tym rodzaju i — o ile sę 
nie myl: — inauguracyjnej pro- 
cukci szkoły cperowej Konserwa- 
torjum lwo .skiego. 

Fr. Neuhauser. 


Sir. T 


Jubileusz Z6-lein, pracy 
SZieNNIRAPSKIEJ 
dr. Br. Honigmanna 


Lwów, 24. marca, 


Liczne zebranie przedstawizieli wszy» 
stkich sier naszego społeczeńtwa i pra- 
Sy lwowskiej, którzy pospieszyli w 
niedzielę 22 b. m. do lokalności „Ga- 
zely Pamiedz ałkowej', by wziąć udział 
| w jubileuszu £5-letniej pracy dzienni- 
| karskicj Bronislawa Honigmanna, 
| było wymowneni świadectwem uznania 
i sympari dia Jubilata, który swoją 
działalneścią dobrze się zasłużył społe- 
czeństwu 1 spełnia’ dzieło pożyleczne 
i przeniknięte duchem prawdziwie eby- 
wątelskiim. 

Pomiędzy wielu wybitnemi osobisto- 
ściami naszego miasta, które jawiły się 
na zebraniu wymienić należy prezesa 
Barwicza, insp P. P. Wiczyńskiego, 
kom. Łukomskiego, prok. Laniewskiego. 
fizyka dr. Legieżyskieńyo, rad. sądu Reb 
czyńskiego, dra Kielanowskiego, dyr. 
Grodkiego, radcę Kmicikiewicza, dra 
RcHera, inż. Feuersteina, r. Hólzta, dra 
Otk!asa, dra Henryka Rappaporta i i. 

Kcledzy po piórze również zebrali 
się licznie z seniorem dziennikarzy 
lwowskich redaktorem Michałem Roi- 
lem. 

Szereg serdecznych orzenmńw'eñ roz- 
począł p. Włodz Stolkow, kreśląc dzia- 
łainość Jub'aiu w „(izzectie Poramnej | 
Wieczornej*, „I wowsktei* i „Nowej 
Reformie*, tudzież we własnych swofch 
wydawnictwach. Imieniem gośc: prze- 
mówił dyrektor inż. Szamcer, imieniem 
Drukarni Nowoczesnej p. J. Piotrowski. 
im. perscnaiu drukarni p. Czarnobaj. — 
Bardzo serdeczne przemówienie wygło- 
sił kolega szkolny Jubilata dr. Bole- 
sław Kielarowski. hmien'em prasy lwow 
skiej wyraził Jubilatowi słowa uznania 
dia jego zawsze goriiwej i sumiennej 
pracy redaktor Michał Rotle. 

Nadto otrzymał Jubilat bardzo licz- 
re piserme życzenia od osohistości, któ- 
re ni2 mogły wziąć udziału w uroczy- 
stości zarówno z naszego miasta, jak 
też ; od Polon wiedeńskiej. jak od 
prezesa Izby hand. połsko-austr., min, 
Twardowskiege posła polskiego w Wie- 
dnie. Wierusz-Kowaiskiego — a również 
od posła połskiego w Pradze Zygmun- 
ta hr. Lasockiego. i 
| Po przemówieniach į odczytanie gra- 
| tulacyj zebrani spedziii kilka godzin na 
| miłej pogawędce. Nastrój panował pra- 
wdziwiie semdeczny i był wyrazem tef 
serdecznej sympatji jaką dr. Bronisław 
Hrmigmann umiał sobie zdobyć tak w, 
sno/eczeństw*e, jak i wśród kolegów 
zawodowych 


GL 


"OSTATNIE NOWOŚCI 


MODES GERSTEŁ, byy, pl Smelkl4. 


i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludow 


j 


U 


` trzymała przyrzeczenie, 


e. 


Str 8 


mE 


Sprawy ruskie. 


O przedłużenie terminu 
plebiscytu szkolnego. 


Lwów, 24 marca. 

(W) Mim» szal:nej agitacji za 
przeprowadzeniem plebiscytu na 
korzyść ruskiego języka wykłado- 
wego, aranżerowie tej akcji nie 
bardzo są p.wii zwycięsiwa, gdyż 
starają się obecne o przedłuż-nie 
terminu w.oszenia dek'araci ro- 
dzicielskich, kończącego się 31 bm, 
do końca meja. 

W sprawie tej interwenjowała 
u Prezesa Ministrów dnia 19 
bm. delegacja ukraińskiego i bia- 
łoruskiego klubu se; „mowego i o- 
że celem 
ostatecznej decyzji zwołana zosta- 


mie specjalna konferencja przy 
współudziale Marszałka Rataja, 
Min. Thugutta, Stanisława Grab- 


skiego, tudzież posłów Chruckiego 
i Jerenicza. 


zzz 
Ratunek dla głodnej wsi. 
Lwów, 24 marca, 


(W) Celem niesienia pomocy 
materjalnej dotkniętej klęskami ma- 
terjalnemi ludności ruskiej, zawią- 
zał się we Lwowie pod przewod- 
nictwem J. Romanczuka „Krajowy 
Komitet pomocy „ołodnej wsi, 
do którego zaproszono szereg wy- 
bitnych działaczy ruskich z kraju, 
lecz ani jednego z interesowanych 
rolników. 

Na razie wybrano „Komitet 
pracy”, który ma ułożyć plan dal- 
szej akcji a na prowincji zwołuje 
się w tej sprawie de A wieców. 


Bie na dwi MAM 


Londyn, w marcu. 

Na dziwaczny pomysł w dzie- 
dzinie radjotelefonu wpadli Amery- 
kanie. Na wystawie radjotelefonicz- 
nej w Nowym Jorku wyk: nano 
duet, którego uczestricy zna,dowali 
się ieden w Nowym Jorku a drugi 
w Anglii. Każdy śpiewaj:c miał 
obok siebie aparat z głośnikiem i 
słyszał głos swego partrera. 


| 


„GAZETA PORANNA” 


P. & C. Habig. 


Scot & Co. 


WOW, pi. 


Lwów, 24 marca. 


(W) Z kancelarji prezydjalnej 

Ministerstwa Robót Publicznych 

otrzymały Urzędy państwowe na- 

stępujące polecenie: 

Ministerstwo Robót Publicznych 
L. 307| r. 

Warszawa, 16 lutego 1925. 

Ministers' wo Robót Publicznych 
przypomina okólnik z 12 lutego 
1924, L. 362|pr. o zakazie bezpo- 
średniego zakupu maszyn do pi- 
sania. 
Zakupu maszyn do pisania dla 
urzędów państwowych, dokonuie 
włącznie Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu. 


Wenecja, 23 m rca. 
Na odbywającej się w Wenecj 
międzyna:odowej konferencji ko e- 
jowej, której .adan em jest ustalenie 
zasad a następnie opracowanie 


bezpośrednich taryf związkowych 
dla sap luk, RI i UA 


Borsalino, Antica casa. 


Mossant, Vallon % Argod. 


już nadeszły do firmy 


| Gabryel Stark 


Marjacki 11. 


"Tajemnica pokoju nr. 250. 


Nowy monopol państwowy. 


| 


Uiepszenie stosunków komunikacy nych z Austrią. 


(Telegram wł. „Gazety Por.“) 


1925. 


z dnją 23 


marca 


Ne. 7371 


Wydział obrotu towarowego 

(g nigich Ministerstwa w Warszaw e, 

ul. Elektoralna 2, pokój Nr. 25 -0), 

do którcgo należy się zwracać we 

wszystkich sprawach, dotyczących 
zakupu maszyn. 

Kierownik Ministerstwa: 

Rybczyński. 


Skąd pochodzi przywilej tajem- 
niczego pokoju Nr. 250 do zaku- 
pywania maszyn do pisania da 
wszystkich urzędów pańs w wych 
w Polsce, I ile monopol ten przy- 
sosi dochodu Skarbowi Państwa, 
bodaj z prowizji peśred-iczej, po- 
winno być p.dane do wiadomości 
publicznej. 


żowej między szeregiem pań tw 
śrocćkowej Europy, ustuli się też 
ostateczn e bezpoś! 'ednie odpra- 
wianie osób i bagażu ze stacyj k>- 
le: polskich do Aus'rji i na od- 
wrót. (Wiadomość tę powita z za- 
Goya „sj także nisze mi'stó, 


utrzymujące ożywione stosunki kc- 
munikacy,ne z Wiedniem. — O kon- 
ferencii powyższej . oniosła już o- 
n gdaj „Gaz. For.“ na podstawie 
telegramu swe o horespondenta — 
Przyp. Rad.) 


Nowe tytuły służbowe 
na kolejach państwowych. 


Lwów, £4. marca, 
W miejsce dotychczasowych 
sta,.owisk wzgl. t iulów  służbo- 


wych, obowiąz:jących w poszcze- 
gólnych Dyrekc,ach, ustanowiło M. 
K. Dzien. urzęd. Nr. 2 z 12 marca 
1925 jednolite tyluły służbowe przy 
kole ach państwowych, a mianowi- 
cie: 

1) ukończone szkoły średnie 
(nazwa w nawiasie oznacza nowy 
tyiu.): aspirant (kandydat kol.) 
asystent (sdjunt), adjunkt (asesor), 
rewident : st. rewid. (st. asesor), 
nspektor VII grupy upos. referen- 
darz kol. państw., inspektor i star. 
inspektor VI grupy upos. star. re- 
ferendarz, star. inspektor V grupy 
upos. radca kolei państw. 

2) ukończone studja wyższe: 
aspirant (kandydat refer.), koncy- 
pista (asesoi refer.), komisarz, st. 
komi:arz i radca VII grupy up. re- 
ferendarz), radca, st. radca VI gru- 
py unos.ż. (star. referendarz), st. 
radca V grup. upos. (radcą kolel 
pań-tw.). 

Tyiuły prezesa, wieeprezesa i 
naczelisego lekarza zostają niezmie- 
nione. Tytuł dyrektora wgl. zast. 
d.rektora Wydziału zmienia się na 
uaczeinika wzgl. zast, naczelnika 
wydz ału. 


Papierosy potaniały.. 
w Austrii. 


Wiedeń, w marcu. 

W bieżącym miesiącu zniżomo 
ceny papierosów w Austtji, co stoi 
w związku z zaprowadzeniem wa- 
luty szylingowej. Trafikanci, 
którzy mają na składzie większe 
zapasy ([apierosów otrzymają od 
państwoweto zarządu tytoniowego 
p A 


Feileton „Gaz. Par." z d. 25. 5 1925 


W sprawie teatru. 


L DLACZEGO TEATRY LWOWSKIE 
DAJĄ DEFICYTY? 

(Pod grozą przeszło milļjanowego defi- 

cytu. — Kto winien? — Mig; się brak 

płauu i niefachowośż. — Zgubne „refor- 

my“, — Jak wyszła na rozdziale działu 

śplewnego cpera? — Fatale skutki kon- 
cencji trzech teatrńw, — Operetka bry- 
luje, poważna sztuka zamiera). 


Lwów, 24. marca, 

Rozważając przed kilkoma mie- 
Siącami na tem samem miejscu szan- 
se tegorocznej kampanji teatralnej 
we Lwowie nie przypuszczałem 
iż tak rychło spełnią się wyrażone 
wówczas przezemnie przewidy:wa* 
nia co do wysokości przypuszczal- 
nego deficytu za sezon obechy. Po- 
kazuje się, że nie byłem zbyt da: 
leki od prawdy. utrzymując, iż de- 
ficyt doldzie do jednego miljona. A 
jednak liczyłem jeszcze bardzo 
skromnie. gdyż tak jak dziś rzeczy 
stoją, możemy się spodziewać, iż 
deficyt przekroczy tę sumę i pój- 


dzie po za | mflion. Sima naprawdę 
zastraszająca! To mniej więcej 
2000-na część ogólnego budżetu 
państwowego — jest więc nad 
czem poważnie się zastanowić i za* 
dumąć. A już w każdym raze war- 
to zadać sobie trudu celem pozna” 
nią podstawowych przyczyn tak 
olbrzymiego deficytu, tem więcej, 
iż to pozwoli ustalć diagnozę cho* 
roby, nurtuiącej od kilku lat nasz 
organizm teatralny. 


Ogólnie rzecz biosąc. trzeba 
przyznać, że obecny sezon jest wy- 
jątkowo ciężki dla teatru. Mztylko 
u nas, lecz wszędzie. Szczególnie 
jednak u nas, w Polscz, z chwilą 
stabilizacji waluty nastały dia tea- 
tru warunki wprost katastrofalne, 
To, powtarzam, rzecz nieulegająca 
wątpliwości, Lecz to dła prakty- 
ków teatralnych było z góry do 
przewidzenia i przezormy kierow“ 
nik teatru powinien był liczyć się 
z tą konstełacją finansową przy 
kalkulowaniu budżetowych możno- 
ści obecnego sezonu. Powinien byl 
głęboko rozważyć, co być mugi i 
może, żeby teatr mógł przetrwać 


| zbliżający: 


się ja i 0 ram 
możliwości finansowych dostoso- 
wać całą gospudarkę teatralną. Nie- 
stety, znów stanął tutaj na prze- 
szkodzie trafnemu ocenianiu sytua- 
cji brak planu, brak myśli į linji wy- 
tycznej. Braki te mszczą się od kil- 
ku żuż lat ma naszej gospodarce tea* 
tralnej aż doszło obecnie do punktu 
kulminacyjnego. Źle postawiony 
fundament chwieje się j teatry lecą 
w nieuchronną przepaść, 


Wierzę, iż takiego rezultatu ani 
nie chciała gmna i jej mandatarju- 
szka, Komisja teatralna, ani nie 
chciał obecny kierownik teatrów. 


Tylko od początku działano nje- 
rozważnie, a co Najważniejsze, z 


pomjnięcjem fachowej strony spra- 
wy. Przypomnę tu, jako ten, który 
czynnie współdziałał w pracach 
organizacyjnych około umiastowie- 
nia teatru lwowskiego, jak ener- 
gicznie bronił się p. Żelazowski, ia* 
ko pierwszy dyrektor umiastowio= 
nego teatru, przed  rozszerząrtem 
działalności teatralnej na więcej 
niż jeden, teatrów, Obawiał się, że 
Lwów nie wytrzyma tak.ego eks- 


Eii ay A z mej strony, podzie- 
lając zresztą zasadniczo jego po- 
gląd, dążyłem do jednego — do od- 
dzielenia dramatu od opery i ape- 
retki, uważając. że dlą dobra sztuki 
i należytego poziomu sceny jest to 
konieczne, Prowizorycznem j czę” 
śchowem  zrealizowaniem tego po- 
stułatu stało się później otwarcie 
teatru Małego. której to sprawv 
byłem współautorem, nawet inicja= 
tarem jeszcze w r. 1918/19. Zasad- 
niczo jednąk chodziło o odbudowe 
dawnej sceny Skarbkowskiej, jako 
drugiego teatru dla pomieszczenia 
w nim dramatu. Jak widać z tego, 
po za koncepcję dwóch teatrów nie 
wychodząno wtedy i mikt nawet o 
czemś podobnem nie myślał, 


Tymczasem p. dyr. Czarnowski? 
poprowadził sprawę na imme, nie- 
stety fałszywe tory. „ Uszczęśliwi! 
Lwów aż trzema tegframi. Uczy 
niono przytem krok naprawdę fa- 
talny, świadczący zresztą najwy 
mowniej o niefachowem z gruntu 
traktowaniu sprawy. Przecięta 
dział śpiewyy na dwie odrębne p® 
30wy: opera została w  teatrz» 


Nr. 7371 


TEATR WIELKI: 
Wtorek, 24. bm, „Straszny Dwór* 
Środa, 25. bm „fwórca*. 

Czwartek, 26. bm. „Lizetta”, 

Piątek, 27. bm. o 6 pop. „Kopaiu- 
szek“ (50 pre. zniżki). 

Sobota, 28. bm. o 3 pop. „Damy į hu- 
zary“ (dla młodzieży). 

Sobota, 26. ban. o 7.30 „Wesele Figa- 
ra“ (50 pre. zniżki). 

Niedziela, 29. bm. o 3 pop. „Sen nocy 
etniej" (ceny popularne). 

Niedziela, 29. bm. o 7.30 „Twórca“. 


TEATR MAŁY: 


Wtorek, 24. bm. „Spadkobierca”, 

Środa, 25. bm. „Spadkobierca*, 

_ Czwartek, 26. bm. Świt, dzień i noc“ 
(z pp. Lozińską Hierowsikm, 50 pre. 
zniżki), 

Piątek, 27. bm. „Śwft, dzień i noc“ (z 
pp. Dębicką i CĆrzechowskim, 50 pre. 
zniżki), 

Subota, 28. bm. „Spadkobierca*. 

Niedziela, 29, bm. „Spadkobierca”. 


TEATR NOWOŚCI: 


Wtorek, 24. bm. „Agri“ (50 pre. 
zmżki), 
Środa, 25. bm. „Hrabina Marica“ 


(50 pre, zniżki). 
Czwartek, 26 bm. „Szampańskie ko- 
bietki* (50 pre. zniżki). 
Piątek, 27. bm. „Bajadera*, 
1 Sobota, 28, bm. „Agri“. 
Niedziela, 29. bm. „Hrabina Marica“. 
z 


„Wicek i Waczk”, We środę (3.30 
popał) daje Teatr Wielki doskonałą ko- 
medię Przybylskiego na dochód Komite- 
tu budowy cłtarza w kóścicie Św. El- 
żbiety. 

„Clo - clo", W szybkiem tempie po- 
stępuiją próby z tej świetnej operetki. 
którą niebawein już ujrzymy w Teatrze 
Nowości. 

„Królowa Saby“, Potężna ta opora, 
wynegająca ogromnego aparatu seeni- 
cznego, przepychu dekoracji | urządzeń 
technicznych wchodzi inż niebawem na 
repertuar Teatru Wielkiego. Kapeimistrz 
Zuna i reżyser Łowczyński szereg tygo- 


dni pracowali nad zrealizowaniem tego, 


dzieła, Matarnie teatralne pod kier. Z. 
Balka zajete sa ma'ewaniem olbrzymich 
dekoracji, W przedstaw'eniu weznią u- 
dział najwybitniejsze nasze siły ope- 
rowe. 

W sprawie abonamentów. Dyrekcja 


Wielkim,  operetkę pomieszczono 
w gmąchu obecnego teatru Nowo- 
ści. Był to eksperyment pod każ- 
dym względem niefortunny; wy- 
rządzono w ten Sposób ogromną 
szkodę teatrowi wogóle, operze 
w szczególności, ale największa ij- 
nansom teatru, 


Zapewne, kiedyś przyjdzie czas 
na to, żeby i poszczególne działy 
śpiewne miały we Lwowie swoje 
własne przybytki. Lecz w tych 


warunkach, w jakich w dzisiejszym - 


Lwowie rozw'ia się Scena polska. 
było wręcz absurdem rozdzielanie 
działu śpiewnego, kiedy niezałąt- 
wioną jest ieszcze piekąca i ze sta- 
towiska kulturalnego ogromuje do- 
niosła sprawa wyodrębnienia črą- 
matu, Rezultat jest ten, że dramatu 
w prawdziwem znączeniu Lwów 
od czterech lat faktycznie nie ma, 
opera stała sję balastem dla budżetu 
teatralnego, a bryluje natomiast, 
jako beniaminek. Operetka, ta ope- 
retka, która niezbyt dawno jeszcze 
uważano za czynnik deprawuiący 
kulturę artystyczną Lwowa. Zaiste 
— zamienił stryjek na siekierkę ki- 


„QAZETA PORANNA" 


z dna 25 marca 195, 


Jajer, Kornhaker, Glasermann i MÜZ 


wypuszczeni zostaną na wolność za wysoką kaucją. 


Lwów, 21 marca. 

(t) Wczoraj uchwaliła Sąd. Izba 
Radna wobec upływu 2-miesięcz- 
nego czasokresu za zgodą sę *ziego 
Ruiki wypuścić na wolność zak u- 
cją przebywających w więzieniu 
Sądu karnego J:e era, inż, Krn- 
habera, Glaserwana i Mii za. Wy- 
sok ŚĆ kaucji ust nowiono da 
Jaegera w kwoci: 50.000 zł, dla 
inż, Kornhab ra 30.0.0 zł, dla 
Glasermana 5.000 zł, wreszcie dla 


teatrów zaleca jak najspieszniejsze rea- 
lizowamie jeszcze w tym tygrdniu kiocz- 
ków abonamentowych gdyż bezwarun- 
kowo nie będą p'zediużone na kwiecień. 
* 
Biuro komcoeżowa M. Tuerka: 
Wtorek 24. marca: Bronislaw Huber- 
mam, skrzypek. 1546-1 


—— 
RÓL SKRZYPI ÓW 


EDMUND CSOKA 


koncertuje na daucingu 


w kawiarni „Imatrial'* 


tylko jeszcze krótki cza. 
— — 


<bchód Im'enin Marszałka Piłsuiskie- 
se w Tow, Qzhotn, Straży pożaracj „So- 
kół. Dnia 19 marca br. obchodziła Imie 
niny pierwszego Marszałka Pulski Józe- 
ia Piłsudskiego lwowska Ochotnicza 
Straż Pożarna „Sokół. Uroczystość 
rozpeczęia się o godz. 8 wieczór w o0-- 
becności wszyhtikich członków czynnych 
Towarzystwa odświętnie ubranych w 


mup.sury : ich rodzin, odczytem o dzia- 
lalncści Piłsudskiegc, wygłoszonym 
przez prezesa ppułk. Karola Paczyń- 


skiego, Następnie odhyły się, produkcje 
orkiestry mieiskiej kolej elektrycznej I 
odśpiewanie pieśni legjomowych przez 
cały zcspół strazacki, Uroczystość za 
kończogo skromną wieczarzą. ua której 
wzniesione tcastv na cześć Piłsudskiego 
i bohaterskiej Armji naszej, oraz na 
cześć gorącego orędownika strażactwa 
Józeja Neumanna, prezydenta miasta. 


kåncert w Ogursku Oiicerskiem W 
sobctę dnia 28 ma:ca hr. o godz. 8. wie- 
czarem urządza Ognisko Oficerów Zało: 
gi lwawskie' przy ul. Frsdry l. 1. kon- 
cert porrzznika Wolskiego Józefa (bas) 
i cficerskiego kwintetu smyczkrwego w 
składzie: kpt. Hausmana. kpt. Pukow- 
czyka, kpt. Tarzebińskiego, kpt, Zub- 


ick, chciałoby się powtórzyć za Jo- 
wialskim, pisząc © tych... wieko- 
pomnych „reformach“ teatralnych. 


Ą przecież z punktu choć trochę 
fachowego było z góry do przewi- 
dzenia, iż z tej mąki nie będzie 
chleba i że prędzej lub późnej na- 
stępstwa odbiją się fatalnie na ca- 
łokształcie naszego życia teatral- 
nego. a przedewszystkiem na całej 
naszej gospodarce teatralnej. Bo 
faktyczne nie zyskano na tej czo* 
dze nic, stracono ogromnie dużo. 
Choćby tylko pod względem go- 
spodarczo-teatralnym. Bo co to zma 
czy rozdzielić dział Śpiewny, tak. 
jak to zrobiono? To zamast jednaj 
wspólnej orkiestry, która przedtem 
obsługiwała i operę i operetkę, u- 
trzymywać dwie orkiesty; zamist 
jednego chóru dwa osobne chóry; 
zamiast wspólnych przedtem sił po” 
mocnjiczych dla obu działów opła- 
cąć takie sły pomocnicze osobno 
dla jednego i drugiego teatru; Za- 
miast wspólnego personalu admini- 
riracyjnego, technicznego * służbo- 
wego żywić taki personal w po* 
dwójnej liczbie — i t, d. O podwo- 


Musza 2500 zł. Przeciwko tej u- 
chwale, w szczególiości co do 
wysokości wyznaczonych kaucyj, 
zgłosili zażalenie nieważnośbi tak 
prokurator, jak i obrcńcy prawni 
więzionych. 

Dz Ś prawdopodobnie w Sądzie 
aps'acy nym odbędzie się sesja, na 
kórej zapadnie ostateczna decyzja 
w tej sprawie. Dz $ też mo e w.c- 
zleni wypuszczeni zo:tauą na wol. 
ność po złożeniu odro nych kaucyj. 


czewskiegć, pór. Minasowicza i kapel- 
mistrza Osady — z łaskawym współu- 
działem: p. Turczynowej Janiny  (So- 
pran), p Jadwigi; Schuimanównej i P 
Zofii Frlaniszewskiej (fortepian). — Po 
koncercie zebranie towarzyskie. 

Na prima aprilis można Zostać miljo- 
neiem! 1 kwietna br. odbędzie się ko- 
leine ciąguienie premii pożyczki dolaro. 
wej. Wycsowane będą premie następu- 
jące: 40.000 dolarów, 2 premie po 8.000 
dol, 2 pe 3.090 dol. 10 po 1000 dol. oraz 
30 po 100 dal. Ogółem wytosowanych 
będzie 45 premi: na ogólną sumę 75.000 
colarów. 

Wykłaty Miejiskiege Muzeum Prze- 
mysłu Artystyczneg». We czwartek 26 
marca br. wygłys: dr. Mieczysław Gc- 
barowicz odczyt poświęcony dziejom 
kultury polskiej epoki piastowskiej, na 
rodstawis odkryć podczas ostatnich ro- 
bót na Wawelu. Keoz: To próna rekot- 
strukcji obrazu Akropuis posk.ego i jc- 
go dziejów w głębsk' em średnzowieczu. 

Wykład. We czwa:tek dnia 26 marza 
br. æ godz 17730 odbędzie se w igni- 
sku Oficerów Zazi lwowskiej przy ul. 
Fredry I. 1. wykład podpułk, sz 25u gc- 
neralnego iKoruz'ka Fugeniusza ta te- 
imati „Pogiąd na te:tyt SFa'? sta'e' 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickie- 
wicza. „Wszechświat a człowiek, 24 
marca (wtorek) praf. dr. Antoni Weresz- 
czyński* „U kolebki społeczeństwa i 
pastwa'. Część I. — 27 marca (piątek) 
pref Konstanty Chyliński:  .Najstarsze 
cywilzacie*. Część I. Babilen. Sala Mu- 
zeum przemysłowewo, ul. Hetmańska. 
Początek o godz. 7 wicczoren. 

Miancwania į Drzeniesienia w dyrek- 
ci Kolej lwowskiej. Inż. Pirga Micliał 
star, komisarz z Wydziału drogowego 
mianowany został kierownikiem cddzia+ 
łu da naprawy samochodów i wag po- 
mostewych, hagażuwych i tewarowych 
w warsztatach głównych we Lwawie, 
inż. Musiałowicz Stanisław star. kom- 


ieniu w ten sposób całej masy tn: 
nych wydatków iuż nawet nie 
wspominam, Dzięki takiemu posta- 
wien'u ;, przeprowadzeniu Sprawy, 
iraz jnnvm „Keformom*, ogólna sn- 
ma wydatków ną utrzymanie ste~ 
av Iwawskiej. w' stosunku do stańu 
w pierwszym roku umiąstowienia 
ieatru. wzrosła najmniej trzy- 
krotnie. | 


Taki twór był od pierwszej 
chw |: skazany na śmierć powolną. 
Bylo to na'pospolitsze gryrder- 
stwo, które musiąło doprowadzić 
do katastrofy. Bo przecież Lwów 
nie wzrósł tak bardzo ani w lud- 
ność, ani w dostatki, ażeby mógł 
utrzymać trzy teatry, kiedy w cza- 
sach przedwojennych, a nawet je- 
szcze w pierwszym okresie umia- 
stowienia teatru ledwo wystarczał 
na utrzymane jednej porządnej s*6- 
ny. Najgorsze zaś i naismutniejsz5, 
co się stało, to fakt. że podctęto 
podstawy egzystencji opery, która, 
pozostawiona o własnych słach 
musi, rzecz prosta. przynosić grube 
niedobory i obciążać niepomizrmie 
ogólny budżet teatralny. A małą 


p 
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sarz mianowany kierowmikiem oddziału 
wagcnowego w tychże warsztatach. 
Przeniesieni: Inż. Nazarewicz L.eopołd, 
radca į naczelnik Sekcji utrzymania ko- 
ley Lwów II, z dyr. stanisław >wskiei 
do Wydziału drogowego, inż. Póckh Ste 
fan Franciszek, komisarz maszynowy z 
warsztatów gł. we Lwowie do warszła * 
tu gł w Stryju. 

Radość nasza krótko trwała... Zwy* 
kle to, co dobre. szybko znika. Słynny 
król skrzypków wiedeńskich kapelmistrz 
Czaka. z trudem zdobyty dla kawiami 
„'mperial* we Lwdwie, już wkrótce 0- 
puści Lwów. Orrzyn:ał on bawiem nę- 
cace propczycjie do Rumumii i Szwecji, 
że me mógł im się oprzeć! Zatem krót- 
ko jeszcze tylka koncertować będzie w 
kawiarni „Imperial“. 

(—) Echa zganu nieślubnego dziecka. 
Na skutek zeznań Marii Dyszkowskiej— 
a czem już wezoraj pisaliśmy — aresz- 
towano «jca zagadkowo zmarłego dziec- 
ka, Włodz. Kisiakiewicza, studenta szko 
ty przemvsłowef.  Dyszkowska, która 
obecnie znajduje się znowu w ciąży, 0O- 
trzymaja o! Kisiaklewicza za pośrednic- 
twem Romana Chronowskłego płyn, słu 
żący do spedzenia płodn. Dalsze dacho- 
dzenia w toku. 

(—) Dwa włamania w pasażu Mn 
driollcgo. Ubiegłej nocy niewyśledzeni 
na razie sprawcy dokonali dwu włamań 
w pasażu Andriollego. I tak po włama- 
niu się do restauracji Zająca, skradli! 
wódki j wędliny wart. 500 zł., zaś z tra- 
fiki Rosenberga tytoń i papierosy wart. 
400 ziotych. Dochodzenia w toku. 

(2) Kradzież w restanracji, Kelner 
Kazimierz Fraiewicz doniósł polici, że 
w restauracji Ludwiga przy ul. Krakow 
skiej z szuł!tady stołu skradziono 200 zł 

(—) Napad na kucharza. Na ul. Le- 
gjonów oobk kawiarm „Elite“, niejaki 
ren Reiss podczas sprzeczki z kucha- 
rzem Fanem Wasyviewskim, pchnął go no 
żem w łokieć, poczem umknął dorożką. 

(—) Kradzieże, Stern Koppel, kupiec 
zam. rzy ul. Zamartynowskiej 16, do- 
nsl wczoraj o włamaniu do jego mie- 
Szkania, skąd skradziono mu garderobę 
wit. 200 zł. — Maks Qiłdaner zam. 
przy ul. Halickiej 21, doniósł, iż służąca 
lego Franciszka Kornaś systematycznie 
go okradała. Aresztowano ją. 


Onegdaj odbyły się zaręczy- 
ny r- Arnolda Singera, denty- 
sty z p. Syda Rutkowską, ar- 
tystką opary Iwowskiej. 


INŻ. ZDZISŁAW WARCHAŁOWSKI, 
autoryzow. germetra powrócił do Lwy» 
wa 1 urzęduje ul. Kochanowskiego 22, 

1280-4 
Jasio T T 
jest pociecha, że natomiast operetka 
się opłaca, a nawet daje.pewne phr- 
sv. Ze stanowiska kultury artysty" 
cznej jest to raczej fakt smutny, że 
cperetką prosperuje, gdy poważna 
sztuka coraz słabiej oddziaływuje 
na publiczność. Dowód to tylka 
wyrażny, że nietylko zachwiano 
bytem opery, ale nadto stworzono 
nienożadaną i ogromnie nijebezpie- 
czną konkurencje dla tej poważnsł 
Sztuki, tak muzyczej, jak drama- 
tycznej ; to właśnie w czasach, 
rych dewizą naczelną być powinto 
szerzenie wśród ogółu kultury i do- 
brego smaku. a 
Złe, które w ten sposób wyrzą 
dzono nieopatrznie kulturze Liwo- 
wa. niełatwo i nieprędko będkie 
można naprawić. A wszystko spra: 
wł nictylko brak zastanowienia 
się nad tem co ma być zrobione, 
ale przedewszystkiem hrak jakiej- 
kolwiek wytycznei, iakiegokolwisk 
planu i programu w polityce tea- 
tralnej na naszym gruncie, 


Henryk Cepnik, 
=p 
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(—) Dziecicbójstwo w  Kulikowie. 
Post. P. P. w Kulikowie aresztował 
wczoraj Anastazją Ptaszmk, wdowę, 


która powiła przed kilku dmiami nieślu- 
bne dziecko i pozbawiła ie życia, pœ- 
czem porzuciła na cmentarz. 

(—) Ucieczka więżaia, Dnia 19 inarca 
eskortawano z Wronek do Poznania na 
rozprawę sądową więźnia okutero w 
kajdarki, nazwiskiem Alojzy Spychała, 


Więzień w drodze zbiegł. 


(t) Ślub S82-letuiego weterana 
1863 r.. A, lmisza, z 34-letnją panną 
Franciszką Stachowską. odbył się 
w Lodzi. 

(7) Rosviskie żubry na Kaukazie. 
Rząd sowiecki w zachodmrm Kaukazie 
stworzył „park naturalny“ o ebszarze 
659 tys. morgów, przeznaczony na mie- 
szkanie jedynego stada żubrów, jakie 
zachowało się na terytorium Sowdepii. 


(--) Międzynaradowe biuro  fałszy- 
wych paszportów założyli w Wiedniu 
kupiec Wład. Ritsche! , student Gynla 


Weis. „Wykonawcą' paszportów był b. 
kapitan Bela Nagy, który zdołał zbiedz, 
podczas gdy dwu inmaych ujęto. Fałszo- 
wali oni paszporty różnych krajów. m, » 
także polskie. 

(+) Iwan Kutisker, bchater słynnej 
afery bankowej jw Berlinie, ma zostać 
wypuszczony z więzienta wskutek cho- 
roby. 

(--) Sowłeccy sędziowie, W Sym- 
jewpolu odbył się proces przeciw pię- 
ciu sędziom i prokuratorowi, którzy bra 
ți łapówki od przestępców wzamian za 
wyroki uwalniające. Wszystkich sze- 
Ściu skazamg każdego na 10 lat wię- 
zienia. — 

(+) Koszt odbudowy Lemngradu wy- 
niesie przeszło 30 miljonów rubli, rozło- 
żonych na !at 5. Odnośny plan został już 
zatwierdzony przez władze sowieckie. 

(--) Pod tlaga Syionu płynął amer. 
parowiec ..Prez. Artur“, wiozący 509 pa- 
sażerów do Palestyny. Jest to pierwszy 
wypadek wywieszenia flagi syjoenistycz- 
nej na okręcie. 

(+) Charlie Chaplin wystąpi wkrótce 
w Paryżu (Tear ©Champs-Eleysees) w 
sztuce (tzw. rewji) otrzymując honora- 
rium 50 tys. franków za występ. 

JK 


Na śmierć zdeptana. 


Brutalny małżonek nie wahał sie 
tym sposobem wyprawić żonę na 
drugi świat, 

Paryż, w marcu. 

7 Brignolles donoszą o nieby- 
wałym wypadku zezwierzęcenia. 
Lekarz tamtejszy wezwany został 
dla stwierdzenia wypadku śmierci 
u 44-letniej żony robotnika Blais 
Ponieważ odrazu wpadło mu w o- 
czy. że zmarłą ma zgruchotaną cza- 
szkę; doniósł o swem spostrzeżeniu 
władzom. 


Zarządzone natychmiast docho- 
dzemia stwierdziły na zwłokach 
prócz rozbicia czaszki zgniecenie 


klatki prersiowej, pęknięcie watro- 
by i liczne ciężkie kontuzje. Pod 
zarzutem zamordowania w ten spo: 
sób aresztowany został mąż dc- 
natki 57-letni Blaic, Z początku wy- 
Kretnie twierdził, iż żona spadła ze 
schodów, przyparty jednak do mu- 
m, wyznał wkońcu, iż pokłóciwszy 
silę z nią. rzucił nieszczęśliwą ko- 
bietę o ziemię i póty ją deptał, aż 
wyzionęłą duszę. 
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„GAZETA PORANNA" 


Z sali sądowej. 


z dnia 25 marca 1925, 


Proces „Towarzystwa erotyczneg i”. 


Wójcikiewicz „nie poczuwa się* do winy. 


Lwów, 24 marca. 
(y) Rozpr wa przeciwko Wójci- 
kiewiczow: i jezo Sszzjce, rozpoc €- 
ta wczoraj przed Trytuiałem <ę- 
dz.ów przysięgłych, odbywa si 
przy drzwiach zamkniętych, Prze- 


wodniczy jej s, Ange:ski, oskarża 
prokurator dr. Paki ko „ski. 

D iś oiczylano akt oskarżenia 
i przesiuc an> p erwszego oskar- 
ż nego, Wójcikiewicza, który dò 
winy się nie poczuwa. 


Proces o zamordowanie ułana z przybocznego 
szwadronu Prezydenta. 


(Telefonem od naszzga korespondenta.) 


Warszawa, 23. marca. (Z.) Dziś 
o godz, 10 rano rozpoczął się w są- 
dzie okręgowym proces przecjwko 
32 ułasom szwadronu przyhoczne- 
go Prezydenta Rzplitej oskarżonym 
o dokonanie samosądu na osobie st. 
utana Stepniewskiego. Wśród oska- 
rżonych znajduje się kilku podot- 
cerów. Należy przypomnieć, że 1. 
grudnia jednemu z ułanów zginął 
płaszcz, Dowódca szwadronu przy- 
bocznego rotm, Szostak zarządził 


| w szwadronie 


areszt koszarowy. 
Po lygodniu żołnierze powzięli po- 
dejrzenie, że płaszcz przywłasz- 
czyt Stępmiewski i rozpoczęli na 
własną rękę śledztwo. Zastcsowa- 
no t zw, „koc“, ti. ogólne bicje pa- 
sem przez koc. .Gdy to nie pomo- 
gło ułani polewali Stępniewskieg0 
wodą į dalej bili go pasami, 9, grud- 
nia Stępniewski zmarł wskutek po- 
bicja w szpitału. Rozprawa potrwa 
kilka dni. 


Spadek po Nikicie czarnogórszim, 


Pokaźna schedą teraz do 


Rzym, w marcu. 

Po króiu Nikicie czarnogórskim 
pozostał znaczny majątek. Wiado- 
mo bowiem, że ostatni władca 
Czarnogóry. nietylko sprytnie spra 
wował rządy i kierował polityką 
swego państewka. nietylko w chwi- 
lach wołnych od zajęć rządowych 
pisywał wcale udatne wiersze, lecz 
umiał także troskliwie i skutecz- 
me pilnować własnycr, osobistych 
interesów, Mogliby niejedno o tem 


piero pójdzie do rozdziału, 


powiedzieć zawiadowcy dyspozy- 
cyinych funduszów dawnej Rosii 
i Austro-Węgier. 

Konjec końcem okazuje się, 
ten mały królik, ale wielki mąci- 
woda į faiseur, uciułał sobje po- 
kaźną sumkę 20 milionów franków, 
które obecnie rozdzelone zostaną 
między spadkobienców, Królowa 


że 


| włoska, jako iednak z córek Nikity, 


otrzyma 4 miljony. 


Delina tysięcy dymów. 


W środku mroźnej Alaski okolica niemal tropikalna. 


Nowy Jork w marcu. 

Badacz krajów podbiegunowych 

p. Roy Giley, który w tych dniach 
powróci ze swej podróży nauko- 
wiej po nieznanych okolicach Ala- 
ski, powiada o znalezjeniu tam 
doliny nazwanej „Doliną Tysięcy 
Dymów', której klimat jest bardzo 
łagodny, letni. wśród podbieguno* 
wiego klimatu reszty Ałaski. Jest to 
jakby zaczarowany kawałek ziemi 
o szerokości pięćdziesięciu mil. Do- 


lina ta powstała w czasie wybuchu 
wulkanu Mount Katmai, dziesięć lat 
temu, przyczem potworzyła sę nie- 
zliczona jlość otworów w ziemi zie- 
jących goręcymi wyziewamij wiy- 
dających z siebie gorącą wodę, O- 
twory ciągle jeszcze się tworza w 
goraz większych liczbach, a z nie- 
których wypływa 'woda bliska tem- 
peratury wrzenia, co powoduje, że 
klimat tej doliny jest tak rażąco 
sprzeczny z resztą klimatu Alaski. 


Gzy pies ma prawo wybrać sobie pana? 


Londyn. w marcu. 

(jp.) Niezwykłą sprawę roz- 
strzyznął niedawno sąd londyński. 

Jako oskarżeni stanęli skromny 
handłarz uliczny i wspaniały, czy- 
stej krwj seter, oskarżał wykwin- 
tay lord angielski, Podczas, gdy 
pierwszy oskarżony i oskarżycie 
zajęli, jak chce przepis. przezna- 
czone dla siebie mejsca w Sal. Są- 
dowej, drugi obwinjony podszedł 
wprost do sędziego. położył mu 
łapy na kołanach, wlepił w niego 
swe wymowne, błyszczące oczy 
i kręcąc zapamiętale ogonem starał 


się go widocznie usposobić przy* 
chylnie dla swej sprawy. 

Ta zaś przedstawiała się nastę- 
pująco: 

Kosztowny pies, będący włas 
nością lorda, powoda, zabłąkał się 
we września podczas jakiejś eks- 
kursji swego pana wśród ulic, Lou- 
dynu j nie mógł już qdsznkać domu, 
Stary handlarz uliczny 'widząc tu- 
lającczo się i zgłodniałego psa, 
przygarnął go do seb'e, nakarmił 
i uczynił towarzyszem swych wg 
drówek zawodowych. 

Równocześnie jednak umieści! w 
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dziennikach ogłoszenie o znałczie- 
niu psa, a Po zzłoszeniu się jego 
właściciela dostawi! mu go do pa- 
iacu. 

Lecz pies fuż nie mógł zasma- 
kować w arystokratycznem życiu 
i raz po raz wracal åo pana ze 
swojego wyboru. 

Wózkarz próbował go odegnać, 
ale gdy wyrzucomy pies przepędz? 
całą noc pod jego progiem, wzru- 
szyło się jego Sercz 1 postanowił 
psa zatrzymać, 

Z tego powodu właściciel psa 
oskarżył go przed sądem o kra 
dzież, 

Sędzia snać nie został nieczuły 
“a suplike swego czworonożnego 
klienta, gdyż odnalazł w starem 
prawie anzielskiem orzeczenie, że 
ieżeli pies z własnego popędu przy- 
wiaże się do jakiegoś człowieka 
i ten nie jest 


i nie chce go opuścić, 
obowiązany zwrócć go pierwotne- 
mu właściciejawj. 

Wobec tego handlarz został w 
wolniony od zarzutu kradzieży i o 
trzymał prawo zatrzymana przy 


sobie psa —- pierwotny właściciel 
natomiast otrzymał tylko zwrot.. 
obroży. 


—— — 
Kacik dla Pań. 


NIEKONSEKWENCJE KRÓLOWEJ 
MODY. . 


Lwów, 24. marca. 

A więc wyrocznia Mody skazuje na 
banicję te wszystkie cielistoścj pończo- 
szek, które w sezonie poprzednini da- 
wały złudzenie, co prawda rzadko tyl- 
ko kiedy, estetycznej nagości nóżek. 
Jest to bądź co bądź kaprys niezbyt 
logiczny, że kiedy dopuszczało się tę 
cielisteść w okresie zimowym, gdy sam 
widok takiego pseudoobrazenia dolnych 
kcńczyn na wieiką ostrość zimowej aury 
mroził krew w żyłach obserwatora, w 
sezonic cieplejsaym, gdy byłyby cne 
bardziej sharmonizowane z przyroda, 
wydaje się na nie wyrok potępienia. 

Ale trudno kapryśna krółowę spętać 
więzami logiki. Weditix jei zachcenia 
zalem do Ikostiumów t płaszczy nie 
wolno nosić jasnych pończoch, iecz win- 
re one odpowiadać barwą całości stro- 
ju — a do nich znowu z kolei ma się 
stosować elegancki pantoielek. 

Wydając taki wyrck, moda, o iie cho- 
dzi o uhrarie nóżek, nie chciała jednak, 
pamiętać o wiosennych dhiach błotnych, 
deszczowych, bo... kałcsz nie jest by- 
naimniei w jej łaskach, 

Natomiast dia ubrania głowy przepi- 
suie de rigucur tak praktyczne na dni 
słistne kapelusze jl zzapki ze skóry, 
a także kurtki skórzane do spodniczek 
trotteur cieszą się jej pełnem uznaniem, 
Sak ubrana kobieta może zaiste jak nie. 
ustraszony turysta stawiac czoło (zre- 
sztą ukryte w głęboko nasuniętcj czap- 
ce) wszsikim zmienmościom  wivsernej 
aury — gdyby w sprzeczności: z tym 
stroiem nie stały właśnie te cienkie puń- 
czoszki i filigranawe pantofelki, których 
obecnie, niestety. nie mogą już uchra- 
niać kłapiazł:, lecz przez Mode usank- 
tionowane Śnicgowce. 

Niemniej jednak ij bez sankcji kapry- 
śmej królowej, co rozsądmiejsza z cór 
Ewy winra ra sezon wrosenny zanpa. 
trzyć się w kalosze, a na tem. nie nie 
straci eiezancia jej wyglądu a zyska 
natomiast zdrowie... Nina. 

A e 


Z życia ekonomicznego 


mo uv abeg, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (Kursa końcowe). Nowy 
Jork ..1875, Londyn 24.50, Paryż 26.88, 
Wiedeń 73.10, Praga 25. 385, Włochy 
21.09, Budapeszt 0.007180, Bukareszt 
2.48, Berlin 123.50, Belgrad 8.185. (AW.) 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk Warszawa I00SQ de 101 11 
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„QAZEYA PORANNA” 


z dnja 25 marca 1925, 


Str. 11 


Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 23 marca 1925. 


Giełda lwowska. 


Lwów. 23. marca. 


Na 'dzisiefszej przedgiełdzie lek- 
ożywienie. Popyt zwiększony, 


kie 
obroty nieco liczniejsze, Kursą nao- 


gół niejednolite. Zapotrzebowanie 
na Jaworzno, Len, Gazy, — Gazy 
zachodnie utrzymały się przy kursie 
310, wschadnie wahały się między 
11:20 a 11°30, jaworzno w stosun- 
ku do ostatnich notowań straciły 40 
punktów na sztuce (25 == 13 05), 


Len kupowano po 0'34 do 0'36, 
Azot 0'31, Lesienice 1:40, Akumula- 
tor 0'40, Bank Ziemian 0'05, Kursa 
akcji kotowanych kształtowały się 
niejednolicie zniżźkowo. Ruch cokol- 
wiek silniejszy, niż w dniach po- 
poprzednich. Interesowano się Qazo- 
liną, Nitratem, Oikosami, Parowoza- 
mi i Złeleniew kim. 


Płacono za Chodorów 4 60— 4:65 
Tespy 575—580, Sierszę g. 415 
do 450, Gazolinę 1'90—2:00, Nie- 
mojowskiego 0'60, O;kas 2'45—2'60, 
Parowozy 064—067, Peret 0:29, 
Zieleniewskiego 1405—14'30. Z ak- 
cji bankowych notowano: B. Hipo- 
teczny, Przemysłowy, Tow. Kred., 
Ziem. Kredytowy i Rolniczy. Z listów 
zast:wnych płacono za 4", Tow. 
Kred. Ziems:ie 2:00. Akcje handlo- 
we bez transakcji. 

Tendencja chwiejno-zniżkowa. — 
Usposobienie lekka ożywione. Na 
targu walutowym popyt za dewizą 
na Nowy Jork i Londyn. — Dolary 
ak oło 5'186. 


Dywidenda 23 marca 
1923 | 1924 Akcje płacą 
Mkp. z kuponem bleżącym zł | gr 
140 m Bank Związko ||| — |= 
130 | 15000 | Bank kięok sny ć — [66 | — |60 
500 = Bank handi. poza. ZAA JAZ E 
184 2800 | Bank Kemercial. . —|- | —|- 
140 | 5600 | Bank Małopolski. —|--| -|- 
140 2800 | Bank powsz. kred, —|06 | — | 08 
130 | 8000| Bank Przemysłow. — |33 | —|36 
— = Baak Rolni GO — |44 | —|46 
84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|15 | —]17 
84 — Bank Zemelny . . —|- | —|- 
600 | 100000] Zw. Sp.Z, wPoz. . —|- | —|— 
— 5000 | Agrochemia . .. |- | —|— 
650 — Bracia Biskupscy —|= | —|- 
2800 = Browary ...’ 9115 9135 
3000 | 25 Chodorow . , . . 4155 4|70 
an k ger 4-5 AlS | === 
i gie! Hoad 28170 | 2930 
1000 | 2000 PA EE d aati an laas 
— — abr. omotyw a pe 
14000 140 afota shahs —135 | — |37 
800 e" Galicja . . ... -a ` |= 
— = Gtzolina e. so 1 85 2 05 
600 = Orka. . o + ai —|- | —|- 
18000 — Karpalit « « « « » —i||E7” | SF = 
200 5000 Krakus a... .« GA | i ciN | a 
15000 = Maryni... — |= | —|— 
300 | 10500 | Niemojowski |. . — |59 | — |61 
= — „Nitrat“ Zakł, ch. — |27 | —|30 
4000 — Oikos . „.... 2|40 2/65 
750 Agri Parowozy . „. . — |63 | — | 68 
200 1000 r" PIWOO O n --|26 | —| 28 
175 = BOGISE, 04.5... 1115 1|25 
500 7550 | Pokucłe .. „., —|- | —|- 
350 | 20000 | Polska nafta. . , —|54 | — |57 
400 = Polskie Tow. Bud. —|=| —I- 
2500 = Potęga . . . .. —|- | -j= 
280 = Rakszawa . .., — |= | —|— 
300 360 Rohn Zieliński . , — | — — | — 
140 = Siersza elektr. . . —|- | —|— 
300 = Siersza górn. $ 414) 4/55 
750 — Spół. Wydawniczą —|-| -|= 
== 1800 | Tebate ..... — | — — | = — 
0 PA. Re. - -F = | ||| — 
= SDV seseo’ 5165 5 "575-589 
280 — | Trzebinia .... ŚOW ST Z 
1000 = KrSUS 0. o 2 — |= | —| - z 
1070 = Zieleniewski . . , 13|90 | 14/45 1405—1430 
90 a Impex ....0 0 a © — |. osi =a z=. 
200 1500 | Polski Glob , . , -|— |] =j- — 
520 | 45000 | polbał .. .. . =|- | =|- — 
210 | Połsot. . . . » . = |m | —|— m 
240 | 45600] Tohan. . . „., —|- | —|- — 
300 = Wawel „..-., —|-- | —|- - 
== = kol. Hurtownia S. A. —| æ | m = 


OBROTY W AKCJACH 


Hipoteczny 0:59, 0:57, Przemy- 
słowy 0'34, 0'35, Z. B.K. 0'16”, 
016. Pokred 0'07, Rolniczy 0'49, 
Browary 9:25, Chodorów 4'60, 465, 
Cegielski 29:50, Gafota 0'36, Gazoli- 
na 1'95, 190, 2'00, Niemojowski 
060, Nirat 0°28, 0'29, Oikos 250, 
2:60, 2:45, 255, Parowozy O't 6. 0'67, 
064, Pocisk 1 20, Pezet0'27, Polska 
Nafta 0:55. 0:56, Sięrsza g. 4:45, 
450, Tespy 580, 5'75, Zieleniewski 
14-05. 1410, 1420, 1425, 1430, 
L. z. T. K. Z, 4'9/, 200. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH, 


Lwów. 23 marca, 
Arma 1:55. Azot 0'31. Akulator 
0:40. Elektrosan 0'12. Qazociągi 
c*22, 0'21'/, 020. Gazy wschodnie 
1140, 11-30, 11:20, 11:30. Gazy za- 
chodnie 3:10. Jrworzno (100) 12:50, 


© 


ŁÓŻKA 


JAN WOZACZYŃSKI 


Proszki dla dorosłych 


Zf „KOWALSKINA” 


usuwają BÓL GŁOWY. 
Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. 


MOSIĘŻNE i ŻELAZNE 


z powodu dużego zapasu sprzedaje 
dętajlicznie po cenach fabrycznych 
Fabręka mebil żelaznych ! mosiężny h 
153] LWÓW, 

pl. Bernardyński 15. 


12:45, 1240. (25) 1310, 13:03 
(drobne) 1390, 1380. Len 035, 
0:34, 0:35. Lesiennice 1°40. Olkusz 
1:05, 1'00. Przeworsk (okaz.) 285, 
Radziwiłł 1:60. Szkło w Kr. 1-05. 
Superfosfat 2:25. Węglówki 0'01. B, 
Ziemian 0'05. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 23. marca. 

Poza glełdą większe obroty w 
pszenicy amerykańskiej, sprowadzo- 
nej z Węgier wagi 77/78 po 46:25 
zł. loco Zdołbnnow. 

Za siewną Oraz czyszczoną Sera» 
delę płacono 13 zł, loco Miechów, 
Za ziemiaki jadalne 5 zł, loco Ra- 
dziwiiłów, fendencja utrzymana, U- 
sposobienie spokojne. 

| w 


E Nauka I wychowania p 


STENOGRAFJI wyucza listownie szyb- 
ko, iaknajdokładniej (gwarancja) Tn- 
stytnt Stenograficzay, Warszawa, Mo- 
kotowska 39. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 1241-10 


y Mieszkania, lokale, sklepy I 


DO WYNAJĘCIA od 1. maja sklep. Wia- 
dcmość Sapiehy 28. 1535-3 


DO WYNAJĘCIA cd 1. maja duży lokaj 
w suterenach. Komfort na winiarnię 
i restaurację, kuchnia, garderoba z 
przynależnościami, z koncesią, Sapie- 
hy 28. 1536-3 


4 Posady | praca E 


KOBIETA mloda zajmie się większem 
gospodarstwem lub dziieśmi. Pierwszo- 
rzędne poiecenia. Laskawo zgłoszenia 
di Administracji „Wdowa“. 1599-3 


ASYSTENT inżyniera miernictwa wy- 
konywujący Samodzielnie pomiary po- 
szukiwany. Zgłoszenia: Wyspianskie« 
go 40 I. p. d __160 


p oA 
STARSZA .OSOBA z chorym synem. 

mająca zamiar osiąść na wsi, poSzue 
kuie towarzyszki. któraby dopomogła 
przy gospodarstwie į szyciu domo- 
wem. Refiektuje tylka na osobę lepszą, 
średniego wieku, samotną, poważne- 
go, łagodnego charakteru, obcznaną 
zżyciem wiejskiem. Emerytki mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia „Współży- 
cie" do Adm. 1593 


, 2480 do 25 00, 


OGŁOSZENIA. 


ZARZĄD KASYNA POLSKIEGO w Sta- 


Obroty prywatne: 


Lwów, 24. marca, 

Wczoraj le «encja lekko zwyże 
kowa, Obrót cżywiony. 

Dolary amer. 5'18*/, do 5:19, 
dol, kanadyjskie 5'151 do 515*/,, 
korony czeskla 0'15! do 0'16, 
leja 0'02*, to 0:023/,, franki franc. 
0271, do 0 8 frank szwajcarski 


100 do 102, funty szter. 2410 
da 2425 iubla a 509i a 100 
za T tys 300 zł de 320 zł. 


drobne za 1 tys. 180'do 2:00 zła 
niemieckie tys siare za A ryz. 
042 do 0'45 gra, korony alstr. za 
tys. 0'67'/, do 0'07',, gr. 

Złoto: «0 Kor. 21'80 da 21:90, 
20 frank, 19'75 do 13 90, 20 marki 
10 rubli 26,80 do 
-700 gr. 

Srebro: kor. austr. 044 1/0449, 
5-kor. austr. 230—235, floreny 
1°18—1'20, srebr. ruble 1'88.— 1'90 
kopiejki.za rubel 0:84—0'85, 


poszukuje służącego do 
Trzeźwy, pracowity. 
Pierwszeństwo mają 
kwalifikowani kelnsrzy lub lakaje. 
Bhższe informacje zasięgnąć można 
w Restauracji Kasyna Polskiego An- 
toniego Hargesheimera. 1581-3 


WSPÓLNIKA lub kierownika  katołłka 
z branży farb . laklerów poszukuje 
Gd kwielnia. Zgłoszenia bad „Facho- 
wiec“ do Adminstracji „Porannej”. 

1583-2 


A Kupno. sprzełaż, zamiana 


OGRODNICTWO — KONOPNICA pocz- 
ta Zimnawoda już sprzedaje raesade 
kaiafiorów, sałaty i kałarepy. 1585 


MASZYNY DO SZYCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanio, naprawie z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Liwówi 
Grodecka 63. 374 


KILIMY stylowe rozmaitych wzorów, 
czysto wełntane, grube, sprzedaje za 
gotówkę i na raty po zł. 30 metr kwa- 
dratewy dopóki zapas starczy Wale- 
rjan Drabik. Lwów, Sykstuska 12. 
Tel, 7— 36. 1405-2 


TYGLE gratitowe do topienia metali 
poleca: M. Kierski, Pasaż Mikolascha. 
1594-3 

FORTEPIANY, panina, fisharmome 
pierwszorzęnych fabryk, ną raty poe- 
leca Trumkwaiter, Stryj. 1545-5 


nisławiowie 
cbsług: Gości. 
Posada stała. 


Czytajcie 
Szczutka! 


322 


Juz nadeszły 


wspaniałe 


PARYSKIE 
MODELE 


wraz z wszelkimi zagra” 
nicznymi artykułami 


MODNIARSK MI 


JEDWABNE 
RYPSY 


ma płaszcze oraz 


nowości 
wiosenne i letnie 
do firmy 


DOM JEDWABIU 


TURKEL i Ska 


Plac Mariacki 6—7 


(pod Kaw. „De la Paix“, dawne Kino Uciecha). 


1548 
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„GAZETA PORANNA* 


z dna 25 marca 1925, 


. 7371 


RYSUJĘ, kombinvię wzory da haitów, 
maluję obrazy, ekrany, sziuie, Suknie, 
akażury, powiększam obrazy, portre- 
ty, nawet z najmnieiszej togradji, 
malewać wyuczam na jedwabiu į at'a- 
sie w dwóch lekcjach, Zzyblikiewicza 


49, II. p. 1513 40 
Cho1lniki, Mat:re meblowe 


poleca najtaniej 


KAZ. SKEŃSK, Lwów, ul. Kopernika 4 


tylko TE Śzkowrona. 1506 


Kani Portiery, Dywany, 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
i dowód osobisty na nazwisko Her- 
man Hütt Neetchs. 1577 

UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przes P. K. U. ; 
Lwów Iwan Zacharkc. 1587 


BECHER ANTONI unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P.-K. U. Stryj. 1579-2 


RATZ LIPE unieważnia zgubioną ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 


U. Stryj. 1579-2 
ŁÓŻKA, kołyski, wózki dlał dzieci, wy- 
roby koszykarskie olbrzymi wybór, 


bajecznie tamo polecą iabryka Konie- 
wicza, Lwów, Batorego !4. 1586-20 
MOTORY ropne „PERKUN* od 6 do 60 
HP. z gwarancja, łatwe do obsługi nawet 
dla zwykłego  nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, „części składowe 
natychmiast do otrzymania, nizka cena, 
cło odpada, zapłata w dogodnych ratach, 
monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 


młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do ' 


żelaza i drzewa poleca 
AJ WALON NIE 
Lwów. Batorego 4. 1338-15 
Techniczna porada bezpłatnie. 
ZE 
jm „8 zł. wm w 
j kosztuje, ćwiartówka kasi klaso- 
wej do I-szej klasy. Cały los 32 zł. 
Szanse gry Są Olbrzymie. Każdy | 
drugi los musi wygrać, Łączne 
wygrane wynoszą 6 milj., wygraną g 
M gł. 350.000. Ciąg.1. kl.8 i 9 kwietn. 
j Dom Bank. Schütz i Chajes, Lwów, 
g pl. Mariacki 7 (róg Kopernika). 


PLANY ! KOSZTORYSY MŁYNÓW, 


tartaków, Oraz wszelkich innych zakła. 
dów Przemysłowych szybko i tanio wy- 
konułe, oraz wszelkie maszyny na raty 
poleca 1339-15 
PILOT“: 
Lwów, ul, Batorego 4, 
Techniczna poradą bezpłatnie. 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w STANISŁAWOWIE 
sprzeda w drodze publicznego przetargu 
dwa stare używane zbiorniki ropie o 
pojemności 500 m” ustawione w rejonie 
Parowozowni w Stanisławowie. 
Bliższe szczegóły zawarte są w for- 
mularzu ofertowym, który otrzymać 
można w Stanisławowskiej Dyrekcj! ko- 


lejowej bezpośrednio lub pocztą, za na- | 


desłaniem należytości na porto. 
Termin wnoszenia oteit upływa 6-go 
kwietnia b. r. 1580 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


i. mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Zel. 2991 
Zupełna wysprzedaż 


GG ramofonów 


oraz płyt krajowych i zagranicznych 
z powodu kończącego się sezonu 
po bajecznie niskich cenach 


JÓZEF KATZ, bóów, Fredry 6 


Gwarancja 1Yz-letnia na M T. 
- Za okazaniem wycinka inserat. 50/, opustu: 
Baczność na Nr. 6. 1570 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy mitiłmetrowy 
fezer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe 3% 
tekstem 12 gr, ża wiersz 1-szpalt, mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane 1 ne- 
krologi 30 gr., za wiersz 1-szpalt. miit- 
metrowy (szer. 


Pasz 


kuje się 


PRZEDSIĘBIORSTWA TARTAKOWE, 


które mogłyby regularnie co miesiąc dostarczać 1000 do 5000 metrów 
sześciennych desek i mi 


EKSPORTU 


niem dokładnych szczegółów należy przesyłać pod aresem 


„DUHAG* Deutsche Uberscehandelsgesell. P. ©. B. 1838. 
Alexandrie 


RA FINERJE, 
nafty i benzyny 


trzo:e wzorami z podauiem dokładnych sz.» gółów należy prze- 


słać pod adres m: „EBUIŁAG* 
P. O. B. 1638 Alex 


DO EGIPTU. 


fały zainteresowanie dla x 
Oferty opatrzone wzorami i poda- 
(Egypte). 1529 
Poszukijć się 
Ltóreby m gły re.ułarnie w wię- 
kszych i oś: ac: do t rczać 
i miały za nt resowanie dla eks- 
porin do Vgipta. Oferty opa- 
Deut che U erseehandelsgesell. 
ndrie (Egypte). 1528 


Z naszych niebywale tanich cen 


| precyzyjuy kondenzator obrotowy a ze Wg: i Sza 


500 em 


| precyzyjny kondenzator stały *20) cm f 


oryginalny Ahemo-transtformator wszelkich przenośni W Ta 


opornica 7—50 ohmów ze skalą. 


E opór sylitowy 10000 do 10.000.000 ohm. 


serja cewek Honeycomb 25—400 zwojów (10 szt.) . (ERZE 
M wzmaczniacz jednołlampowy 35 — dwulampowy . 
j kompletne zestawienie na Aa ow wraz ze słuchawkami 


i lampkami 


| przełęcznik antenowy 


j itd. 


itd. 


5% Pa 124.— 
"REA 1 50 


Udzielamy przy zakupnie wszystkich części potrzebnych do bu- 
dowy radioaparatu do dnia 5 kwietnia włącznie 100%, REBATU 


Wszystko w wielkich ilościach na składzie. Odsprzedawcom znaczne rabaty. 


APARATY SITI, GŁOŚNIKI BROWNA 


Radioświat 


kowska 71, 
1598 


Spółka z o. p. 4 | 
Centrala Kraków, Grodzka 32. 1 
Filie: Kraków, Wiślina 1, Wiedeń II. Vorgartenst". 
Rzeszów, Hotel Krakowski, 
Kołomy:a, Kraszewskiego 11, Zakopane, Krupówki 39. Dalsi zastępcy 
poszukiwani. 
Bogato ilostrowany eennik wysyłamy za nadesłiniem C0 gr. 


150, Warszawa, Marszał- 
Tarnów, Hotel So d ngera, 


=" ZAROBEK POZŻOCZKY 


dla Intel gentów, Kupców, Binxowców ete. 


Poważna inst,tucja wywiadow za (info'ma y na) 
kredy owej (pla niczej) firm i obywateli poszukuje we wszystkich 
miastach : osadac : Rzeczyposgoli:ej zdolny h, obrotnych dob ze 
ustos nkowanych korespondentów informato ów, doskonale zna- ` 


jących woje miasto r.sp. rejon. 
2 


STOCZNIA GDAŃSKA 


dostarczyć może miastom, gospodarstwom rolnym, młynom, przemysłewcom do 
końca marca 1925 r zbudowane i będące na skłsdzie w Stoczni (dostawa bez cła): 

2 sztuki motorów Diesla 35 PS. leżące jednocylindrowe — 240 obrotów 
60 PS. stojące — 250 


n » a 
"a. s "  120PS. „ dwucylindrowe — 250 
Motory z łbicą żarową: 
5 sztuk 8 PS. stojących jednocylindrowych — 450 obrotów 
wo; SWP MSR — 350; a 
1 m 100PS. z dwucylindrowy — 350 s 
R 5 trzycylindrowy — 350 5 


Motory wybuchowe: 
10 sztuk 8 PS stojące dwucylindrowe 900/1100 obrotów 
czterocylindrowe 
O. może w krótkich terminach motory Diesla o sprawności: 4, 8, 12, 
18, 25, 35, 50, 60, 75, 100, 12), 150, 200, 300, 500, 600, 800 PS. 


Wyłączne zastępstwo na okręg Lwów: 


ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH 
we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 

Związek posada na składzie we Lwowie (ul. 

torki elektryczne dla prądu stałego i zmiennego od 1—29 HP. Beczki 

żelazne, Czarne i pocynkowane od 200—500 litrów pojemności, oraz inne 


BR. 50PS" | 


fabrykaty 


życier,sem uprassa się przesyłać do Bura Ogłos eń Teofil 
Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115 pod „Dobry zarobek”. 


o «dolności 


Zarobek dobry. Sp eszn: ofert 


Sapiehy 8 i Klepatrów) mo- 


a OZAWY A M M W A M m O O Z O a 


Stoczni. 100) 


paski i fnseraty na stronach tekstowych | bne ogloszenia kupno I sprzedaż za sło- 
35 gr. Za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 46 tr. 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer 
60 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. 


60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- 


wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
niałne, korespondencje prywatne za sło- 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lnb 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pol, cała sirona tekstowa 480 
zł. poł, cała sirona pod nagiówkiem | 


ZARZĄD KAMIENICAMI 
w Wiel: e Berlinie spełn'a sumiennie 
Fr. Kejsche, Berlin. Weissensee, WII- 
łelmstrasse 13, 1370-10 


| Rodzice 


dbnjacy o zdrowie swych dzieci, 
moga im inż teraz zapewnić dwo- 
miewięczae waka je na wsi, pł - 
cao ratami z góry po 40 zł. mie- 
siecznie od osoby. 
Zgłoszenia pod „Tylko dziewczynki 
wyż 10 laty do Adm. 1592 | 


Cukierki „Kaisera“ 


uśmierzającz kaszel w oryg. torebkach 
tyiko z rodha! 


i Hbr wyr chem „PIEMINYS 


1547 


w Nowym Sączu. 


Wysokie wynagrodzenie 


za pomoc w wyrobieniu stałel, dobrej 
posady dla chemika z akad. wykszta!- 
ceniem i kilkuletnią praklyką. 


Dyskrecja zapewniona słowem ho: 
noru. — Zgłoszenia pod „Pomoc“ 
do M:łopolskiej Reklamy“, Lwów, 


Kopernika 16. 1588 
RADIO! RADIO! 
Antena pokojowa. Pracuje na włośnik, 
Aparaty odbiercze na odbiór ogólgo-eu- 


ropeiski od 90 złp. Wzmacniacze dwu- 
łampkowe po 75 zip. — Wyrabia trans- 
formatory, rozyałeźniki telef. i mne czę- 
ści do radiotonit. 
„W ARRADIO* 
Warsztaty Radiotechniczne Lwów, 
newska 37. Telef. 30—33. 


MOVAD 


Ja- 
1411-5 


Pod korzystnemi 
warunkami obją- 


ZEGARKI REZ > 
ZŁOTE fabryki Szwajcarskiej. 


Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaaiem 


MARYAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20. 


MOTORY 


alektrgcane | dynam: maszyny, 


Materjiay i przybory elektro- 
techniczne, Aparaty i części 
s'ładowe „Radio“ 


poleca 


1304 


Inż. O. Piotrowski, 
Lwów, Pańska 11. 


1515 


Pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo 


rolniczo-handlowe w Po- 
znaniu, od kilku lat dobrze 
wprowadzone, poszukuje 


poważnych zastępsiw. 


Łaskswę zgłoszen a do Biura 
Ogłoszeń „PAR“, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11 pod nr, 1177. 


(1-sza) 570 zl. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie- 
dzialności za termnowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów nia bonifi- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- 
niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


E Mauhu..i Op inte Wyu. puu Zaśź, de FiUGKicyU Wo LWOWac WuibzyGdU POUZIUWĄ upratdiu FyGsaild LJupuwicużid.ily swe (al jail Wusddiakii 
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